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Przeładunek towarów w wolnej strefie w porcie gdyńskim. Szorowanie pokładu na "Darze Pomorza". 
() 

l li· ui ,,rolwillaIi" ra~~ miei~~1 W t~~li 
Ch c!aż donle~ienia prasy żydowskiej o rozwiązaniu łódzkiej rady miejskiej przez min. 
K cIał owskl.O ka~ały się nieprawdziwe, żydzi ~ dalszym ciągu inspiruJą rozwią­

zame rady I rozdzielają stanowiska w magistracie łódzkim 
L 6 d Ź, 1. 7. Prasa "sanacvjno".ŻY­

dows a z "Ilustrawanym Kurierem 
Codzie ~.. i "Łćdzkim Głosem Po­
rann Ił na czele podala w piątek 

wlę.domość o rozwiązaniu 16dzkiel rą­
dy iejsklef prze~ ministra Kośclal­
kowskiego. Notując w części nakładu 
owe pctgł~ski, wyraziliśmy wątpliwość 
co do ich prawdziwości. 

.. I • " , 
r;lnnym" cal, 'ł nłeprawddwą wia­
domość, ale w uzupełnieniu Jeszcze od 
siebie dodało, iż wobec rozwiązania ra­
dy mfelsJdej nie odbędzie si, zapowie­
dziane ~a wtorek posiedzenie. na ldó­
rem miały się odbyć nowe wybory za. 
rządu miasta. O Ue wiemy, żadne po­
siedzenie łódzkiej rady miejskiej na 
wtorek nie zostało zwołane, a włado· 

mości powyższe są bispirowane przez 
łódzkich Chadeków. którzy narawni z 
żydam! pragnę rozwlQzania rady 
miejskiej w Łodzi. 

'Opinja ~arodowa l'rzygląda się tym 
prci.bnym balonikom, puszczanym nie­
wątpliwie świadomie przez zagrożony 
element żydowski w Łodzi, z całym 

spokojem. 

Ostatnie dni parlamentu 
B. B. do "..Ołoego Sejmu wprowad~i nowych lud~i - Obó~ 
Narodowy nie we~'nde ud~ialu w wyborach - To samo majq 
uC~lInić socjaliści ~ Ludowcy jes~c~e nie~decydowani 

wy zajął juz zdecydowane stanowisko, 
tak samo, jak i socjaliści, którzy na 
posiedzeniu Rady Naczelnej u~h\\"ali­
li nie brać udziału w wyborach. Roz­
bieżność zdań panuje dotychczas 
wśród Ludowców na terenie parlamen­
tarnym. Niektórzy, t. zw. zawodowi 
politycy, wypowiadają się raczej za u­
działem w wyborach. Ścierają się zda­
nia, padaję. liczne argumenty pro i 
contra. Są to jednak zdania polityków 
i poslów. Niewątpliwie odgrywa tu du­
żą rolQ i interes osobisty. Natomiast, 
według informacyj, dOChodzących ze 
wsi, chłopi opowiadają się za absty­
nencją wyborczą. Decyzja ostatnia za­
padnie oczywiście na kongresie ludo­
wym dnia 15 bm. Socjaliści wyznaezy­
li kongres swój na pierwsze trzy dni 
listopada b. r. (w) 

Zagadkowa zbrodnia 
wie lwowie 

War s z a w a. (Tel. wł.). \Ve Lwo­
wie, na rogu ulic Kurkowej i Czarniec­
kiego, został zastrzelony podczas 
sprzeczki student Uniwersyt",tu Lwow­
skiego, Rusin Włodzimierz Melnyk. 
Po godz. 22 nieliczni, zapóźnieni prze­
chodnie ujrzeli w pewnej chwili na 
jezdni dwóch osobników, z których 
jeden nagle oddał do towarzysza pięć 
strzałów rewolwerowych. 

Jak się okazuje, :r:astrzefenie nasze 
było słuszn., gdyż tego samego jeszcze 
dnia ty.cf.cwska "Republika" sprosto­
wala oniłl$ienia "Ilustrowanego Ku­
rjera Codzienego" I "Głosu Poranne­
go", zapowiadając jednak, te mimo to 
minister prędzef czy pćźniej łódzką 

rad, rozwiQie. Równocześnie prasa 
ta p trzymuje, że komisarycznym 
prezy entem ma być mianowany płk. 
GłaSł, llodczas gdy kierownikiem 
wydz. kanalizacji zostanie dotychcza­
sowy komisarz inż. Wojewódzki. 
Skompromitowało się równieł przy tej 
okazji mało poczytne w Łodzi pismo 
"Siedem C·roszy", kere nietylko w do­
brej wierze pilwtórzyło za "Głosem Po-

War s z a w a. (Tel. wł.) ,Mimo, że I tu, to też posłowie żegnali się wczoraj Za uciekającym mordercą puścili 
Sejm zakończył swoje prace wczoraj, z kolegami i z gmachem. w którym się w pogoń dwaj uliczni fotografo­
przybyło do 'Warszawy wielu posłów pracowali przez lat 5. Porząd'kowali wie, świadkowie zbrodni. Pościgu za­
celem podjęcia djet, niewątpliwie o- swoje biurka i \vielu z nich wychodzi- przestali jednak, gdy sprawca dał do 
ostatnich w tej kadencji. Bez względU ło obarczonych dużemi pal<.ietami pa- nich dwa strzały. Ciężko ranny padł 
na to, czy w razie wprowadzenia ja- pierów i korespondencyj. Większość tu I twarzą na szyny tramwajowe i wy­
kichś poprawek przez Senat odbyłoby już nie powróci. zionął ducha. Za~aclkę zbrodni stal'A. 
się jeszcze jedno posiedzenie Sejmu, B . B. zamierza podobno wysunąć się rozwiązać policja. 
są to ostatnie dni obecnego parlamen- zupełnie nowych . ludzi. Klub Nal'odo-

a · a" n·! ma IIfHwa f!lIr!I!D ~wa · a nar 
Przyczyny, dla których Obóz Narodowy nie weźmie udziału w wyborach 

p o z n a ń, 1 lipca I d~cyzja ta jest w rozwoju stosu,nków 
Deklaracja, stwierdzająca, że obóz wewnętrżnych Polski wydarzeniem 

narodowy nie weźmie udziału w nad- pierwszorzędnej wagi. 
chodzących wyborach do Sejmu i Se- By wagę tę ocenić, wystarczy pod­
nat.u .. złożona na piątlwwem posiedze- kreślić, że niema dziś w Polsce dru-
1.11 - sejmowem przez posła Wierczaka. giej siły politycznej, któraby - choć 

a zapowied:r.ianll już prz~(ltem -w zna- \V, przyblJżeniu - repre.zerttowała taką 
nem p. rzemó\vieniu pt:ężesa parla,men-

I 
dynamike ideową i org~nizacyjn.~, tyle 

tarnego Klubu Narodowego, pOSła prof. potrafiła: wykrzesywac entuzJazmu, 
Rybarskiego, ,- wywarła w całym kra- samozaparcia i poświęcenia, co wła­
ju ogromne \\' r~Ż'enie. I nIc dziwnego; śnie obóz narodowy. Obóz ten zMi~-

gie.m swym obejmuje wszystkie war­
stwy ludności polskiej i wszystkie zie­
mie Rzeczypospolitęj - i nawet po­
stronni obserwatorzy przyznają. że 
gdyby obecnie odbyły się wybory czy­
ste, wolne od nacisku i "cudów", na­
rodowcy uzyskąliby, w calem ,państwie 
znakomitą większość g}osó~polskich. 
.. Dlaczego dzisiaj obóz narodowy 
wstrzymuje się od udziału w wybo­
rach'l Wyjaśniła to już prasa narodo-

wa, wyjaśniły przemówienia prz<ldsh­
wicieli Klubu Narodowego w Srjmlc, 
ale zestawmy tu raz jeszcze pokrótce 
tę przyczyny. 

Główną z nich jest fakt, że Sr jll1 , 
powolany na podstawie nowej ol'llyna­
cji wyborczej, jaką teraz przeprowad~a 
"sanacja", nle będzit'l wyrazem islol­
nych, żywych sil, nurtujących \V 

narodzie polskim, że stanie się on wy­
łQ.cznia narzędziem intef~sÓw rządzą-



cej dziś grupy, która wyrazic'iełką, tych 
sił nie jest. 

Dlaczego tak będzie? Dlatego, że 
nowa ordynacja w.I'borcza uniemożli­
wia niemal zupełnie wysuwanie nie­
zależnych kandydatów na posłów, od­
dając decydUjący głos w tej sprawie 
organom administl'acji pal'lstwowej. 
Wprawdzie kolegja wyborcze, powoła­
ne do wyboru kandydatów, mają się 
składać z przed:,;tawicieli samorządu 
terytorjalnecro, gospodarczego i zawo­
dowego, wiemy jednak, jal;: w praktyce 
ten "samorząd" dziś wygląda. 

I tak w stolicy kraju - Warszawie, 
niema dziś nawet fikcji przedstawiclCl­
stwa samorządowego; wybory nędą 
tam zupełną groteską, bo kandydatów 
na posłów wyznaczać będzie t. zw. 
tymczaso\>"a rada miejska, mianowana, 
w całości przez - ministra spraw we­
wnętrznycb. Idźmy dalej. Podobno w 
tych dniach ma hyć rozwiązana rada 
miejska w Łodu, w której przewagę 
mają narodowcy - przeto i wtem, 
drugiem zkolei, mieście Rzeczypospo­
litClj posłów w praktyce będzie miano­
wał jakiś "bajrat'·, Złożony z samych 
"sanatorów", albo poprostu komisarz 
rządowy. 

Ale i w większości gmin wiej­
skie.cb oraz mie.iskich, które po­
siadają rady z "wyboru", rady te 
nie są wcale wyrazem istotnych po­
glądów ludności; choćby z tego wzglQ­
du, że przy ostatnicb wyborach samo~ 
rządowych l istr ollozycyjne, zwlaszcza 
listy obozu narodowego, bywaly w 
wielkiej ilości unieważniane, lub też 
wcale nie dopuszczano do ich wysunię­
cia. 

Taki jest stan rzeczy, jeśli chodzi o 
samorząd terytorjalny. Co się zaś ty­
czy samorządu gospodarczego i zawo­
dowego, to zależność jego od admini­
stracji państwowej jest pov,'szeclmie 
znana. Dodać należy, że w skład in­
stytucyj samorządu gospodarczego (t. j. 
Izb Pl'zemysłowo-Handlo\\'yeh, Rze­
mieślniczych i Rolniczycb) wchodzą, 
obok osób wybranych, także riominaci 
" 'Iadz, tak. że samorząd ten nawet for­
malnie jest tylkO częściowy. 

\V .tych warunkach Sejm nie może 
eię stać istotnym wyrazem po:slądów 
!"poleczeilst\\'a. Cowięcej, taki Sejm 
traci moźllośl' przepl'owadzania odpo­
wiedniej kontl'oli nad c1ziałaluD ś ciQ­
l'ząrIu,a . więc możność \'\.·vkonv",ania 
nujważniejszej swej, Jions'tytur:ją wy~ 
7.naczonej. fun.kc.i.i: Jakż~ .bowią~n.' 1l.1.9.: 
3ą sk lltErrcnie 'i- 1)ieZa~PŻll'i'e" . kp'ł)tI'D! ,"; 
wać ludzie, Jni{ll)ę~Yąlli ~pr~g~ tę "3\1:­
~nie czynniki, które maję być pl'i:ed~ 
miolem kontroli? Zachodzi tu ,.q-raź­
lla sprzeczno::,ć z samem pojęciem kon-
1roli. 

Ale i saU1~j zasadzie ,vyzr;acza,nia 
posłów przez przedĘiawicieli samQrzą­
dów obóz narodowy jest kategorycznie 
przeciwny; Nie należy są.DlOn;ądom 
- czy to terytorIalnym, czy gospodar­
czym, czy zawodowym - nakładać za­
dań natury polity('znej, nie naleiy ich 
upartyj niać. Życie społeczne j gospo­
darcze powinno być wolne od momen­
tów ,,,alki partyjno-politycznej. "Sa­
nacyjna" ordynacja wyborcza. iclzie tu 
"')Taźnie w kierunku odwrotnym. 

Prezes parlamentarnego Klubu Ka­
rodoweg"l prof. Rybarski w swem prze~ 
mówieniu sejmo.,·em na temat ordypa­
cyj wybol'czrch podkreślił jeszcze je­
den moment niezmiernej c1onioslości 
pa(lstwowo-narodowe.i. Oto owe pro-. 
.icktowane ordynacje pozbawiają de 
facto praw wyborczych szerokie rzesze 
ludności w okresie, kiedy ta ludność 
ugina się pod obuchem szalejącego 
kryzysu i da;wno niewidzianej nędzy. 
Odbieranie w tym momencie praw po­
litycznych mil jonom ludzi grozi spe­
cjalnie niebezpiecznemi konsekwencja­
mi, potę3'ując jeszcze rozgoryczenie 
mas. 

Wreszcie - jak podkreślili mówcy 
Klubu Narodowego -' sejmowa ordy­
nacja wyborcza, w tej postaci, w jakiej 
forsuje ją. "sanacja", stoi w .sprzeczności 
7. posta.nowieniami nowej konstytucji, 
zarówno w tYli') punkcie konstytucji, . 
który mówi o czteroprzymiotnikowem 
prawic wyborczem, jak i w tym, który 
określa zadania samorządów. 

Oto przyczyny, dla których obóz na­
rodowy - w oparciu o znakomitą. 
większość spo.łeczeństwa polskiego -
postanowił w tego rodzaju wyborach 
do Sejmu i Senatu udziału nie hrać. 

19lbn senatora Mntza 
War ~ z a wa. (TeL wł. ) . Jal, dlo-

'Stroną, ~. - Numer 14!l 

Upieczony czy ugotow ••• 
" U kol'ebki kartelu włókienni'czeg1o - Decy~ował nieząproslony do st,olu - Pierwszy 

krok do upowszechnienia 
Ł ó d ź, 1 lipca 

Od pewnego czasu po Łodzi krążyły 
uporczywe pogłos~i o rYChłej realizacji 
kartelu Włókienniczego. Już w swoim 
czasie, gdy ta sprawa dopiero zaczyna­
ła być głośna, wyrażaliśmy swe wat­
pliwości w jej realizację. I{'tóż bowiem 
dążył do stworzenia kartelu? 

Przedewszystkiem większe zakłady 
przemysłowe, które, widzą.c swe da­
remne wysiłki w kierunku utrzyma­
nia dochodowości pl'zedsiębiorstw. po­
stanowiły doprowadzić dó stworzenia 

kartelu, aby drogą. ograniczenia pro­
dukcji podnieść rentowność. Również 
poważną. rolę odgrywał tu zamiar 
zlikwidowania przy tej sposobnOŚCi 
przemysłu "anonimowego", skutecznie 
konkurującego z jawnemi przedsię­
biorstwami. 

Następni~ myśl stworze\lia kartelu 
uśmietbała się rządowi. W okresie 
dobrej konjunktury rząd za pośred­
nictwem swych banków f1Qwaznie się 
zaangażował pl'awie we wszystkiCh 
większych łódzkich fabrykach, a obec-

Senat zmieni ordynację wvbo czą? 
Z 'miany majl( p6jść po 'myśli :i;qdmł posla Madejsldego 

War s z a w a. (Tel. wł.), Senacka Związkiem, fi. rząd,em pewne pertrakta­
komisja konstytucyjna rozpoczęła wczo- cis. Pogłoskom tym ZClJorzecza do pe­
raj prace nad ucbwalonemi przez Sejm wnego stopnia fakt, że w komisji kon­
projektami ordynacyj wyoorczydl do stytucyjnej Sen. L 5 wen h ~ r z (E. B.) 
Sejmu i S<lllatu. wniósł o przyjęCie projektu u.'5tawy w 

Wbrew poprzednim zapewnieliiom brzmieniu. uchwalonem przez Sejm. -
posłów "sanacyjnyc!1" rozeszły się w Po senatorze LOweuherzu pierwszy 
kuluarach pogłoski, jakoby była możli- przemawiał sen, Klubu Narodowego dr 
wość wpro\>vad,zenia przez Senat pew- Stanisław Głąbińs]{i, l,tóry 
nych zmian do ordynacji wyborczej sej- zgodnj~ ze stanowiskiem, zajętem 
mowei I-dzie tu -o() ustępstwa. których przez Klub Narodowy w Sejmie oświad­
domaga się nlezadowolonv z pOprawek., czyl, iż członkowie Stronnictwa Naro­
wy~uniE;'tych . prz~ pos}a Madejski~go. dowego ~andYdować'w przyszłych wy­
Z,nązek ZWHl,zkow Zawodowych. Na borach me będą.. (wi 
ten temat toczą się podobno pOmiędzy 

De Val1era o królu Je1rzv'm nacji z;lwaliły się ściany b~czne c1o~u, 
. ' • JI, I ponadto wybuch wyrządZIł powazne 

, D ~ b II n,. (~AT.) .Pl:eJ?Jer ~le V~J~- szkody wewnątrz zabudowania i w 
la~ P!zemaw~aJąc wczotaJ. w Llmerlck, mieszkaniach Jokatotów, Jedna kobie­
m~wlł o krolu Jerzy~ J~ko o królu ta poniOSła śmierć, kilku zostało cięż­
pałlstwa obcego, dodając, ze gdyby na- ko rannych 
ród irlandzki miał SWObodę wyboru, to . 
nie wybrałby tego króla. Przed s\yem p , B '. 
ustąp-ienienl rząd obecny opracuje. k011- owrot n urzy" i "Wichru" 
styttleję, k.tóra od A do Z będzie i1'- G d Y II i a. (PAT.) Kontrtorpedowce 
Jalldzką. "Bprza" i "Wicper" ped dowództwem 

komandora 1i'l'ankówskiego powróciły 
z Kili.mji.,. 

nie nie ma ani · ochoty, ani, co waż,­
niejsze, środków na dalsze dokład13-nie 
do owych fabryk. To też gen. Maci­
szewski, pod którego kom,elldą. jest e­
becnie łódzka Izba Przemysłowo-Han­
dlowa, zupełnie niedwuznacznie mó­
wił, iż rząd nic nie ma przeciwko u· 
tworzeniu kartelu, wpro'st przeciwnie. 

Rozpisano więc ankiety do poszcze­
gólnYCh większych przedsi ębiorstw z 
zapytaniem, jak się one ustosunkują. 
wobec tych projektów, a z drO'bnymi 
p·rzedsiębiorcami odbyto s zereg kon· 
ferencyj na ten sam temat. W czasie 
owych konferencyj drobni przedsię­
biorcy w zasadzie wyrazili swą. zgodę 
na stworzenie kartelu. 

Zdawało się wobec tego, iż nic nie 
stoi na przeszko-dzie. Myśmy jednak 
wyrażali przez cały czas sw e wą.tpli­
wości pod tym względem. Rozumie­
liśmy dosl,onale, że w tej sprawie ma 
głos jeszcze jeden czynnik, z zasady 
przeciwny kartelizacji - przemysł "a­
nonimowy". Okazało się, iż n a sze prz)r­
puszczenia okazały się zupełnie słusz­
ne: decydował ten, kogo nie zaproszo­
no do stołu. Przemysł "anOniUlO\vy" ·w 
wielu gałęziach włókiennictwa łooz­
ki~go wytwarza połowę prod ukcji o­
gólnej i... rozpOrządza kap i tałami, 
czego nie można powiedzieć o przemy­
śle jawnym! 

Dziś sprawa kartelizaeji włókien­
nictwa jakoś ucichła ... Nie udało się 
nal'azie. Obecnie wiele się mó,,'i o a.r­
bitrażu ba\"lełnianym i kontyng entach. 
Przez przydzielanie poszczególn ym fa­
ł:)rykom ha.wełny jawne przedsiębior­
stwa mają nadzieję zdławić "an onim". 
YVątpimy w dalszym ciągu w skutecz­
ność tego środka - arbitraż istnieje 
już od szeregu lat, a przemysł "a.noni­
mowy" ... rozwija siQ coraz lep iej. Ci, 
którzy 1Jlnieją skutecznie walczyć z 
władzami skarbowemi, inspe k.torem 
pracy, ubezpieczalniami i t. p. p oll'afiQ. 
dać. sobie radę i z ' arbitrażem. 

Z. ),Jun. ktu widzenia rohotnika l l~on· 
s~~Uą ~ą!fa4nienie: Kartel c 91-

~ . '. na produkcja i "anonimy" . 'Ją1ła 
Titulescu wttmdynie tak, Jak pęwna 'anegdotka o egzotycz· 

S z a n g h a j. (PAT.) W koncesji 
międzynarodowej w Szangha.iu wy­
buohł wczoraj pożal' w fabryce ogni 
sztucZPych, ~atl'Uclnla:ącej kilkuset 1'0· 
botników. 1& robotników zo:tało zabi· 
tych a 75 ranionycb. Fabryka została 
całkow.i cle zniszczona. 

SJ)Dtkan:'e R,l:hentropp,a 
l La'vaJem? 

L o 11 d Y n. (PAT.) Do Londynu nyni podróżniku. "Pewneco pod tini. 
ka w Ałl'}'ce złapali ludo:iercy. Zapy~ 

przybył rumuński minister spraw zagr. tali go jednak f;ued śmiercią, czy vvoU 
Titulescll, który z,ostanie tu przez cały być ugotowany, czy upieczony ••• d . 

tYdzień. Titulescu odbędzie konfel'en-Xarteł dla robotnika oznSC2'a nl.,­
elę z lńillistreIh 'spraw zagr, HOą.l,em wątpliwIe o~raniC2'enie rrodukcii, a .CO 

i ministr~m Edenem, ~ę"dzie też priy- za . tem 4'tzie wzrost bezrobocia i pra­
jęty przez })remjel"8. BaJd Win a, wie' napewno redukcję plac. Dla sze" 

Gi'ównym tematem rozmów będ~ie rokich rrresz konsumentów o:t:nacza to 
sprawa paktu naddunajskiego, przy- podrcżenie towarów w!ókienniczyell. 
czem Titulescu występować bęc}zje ja- Istnienie w dalszym cwgu pnemyslu 
ko rzecznik całej Malej Ententy, ponie- "anonimowe(!o" dla robDtni1ićw ozna-

p a l' y Ż. (Tel. wł.). Pewna wybitna waż pełni obecnie urząd przewodniczą- eza nielitościwy wyzysk, a d.la konsu-
publicystka dziennika "O'euvl's" pod- cego rady :Małej Ententy. menta... te same ceny, gdyż na niż. 
trzymuje, że wysłannił Hitlera lada ---- szyeh cenach wytworów "anonima-
dzień przybędZie do Paryża z misją u- Relorm,a konstvtucJ'i wych" zarabia jedynie kupiec-pośred-
stalenia spotkania Ribentroppa z 1..'1- R"' nik."" 
valem. Berlinowi zależy na tem aby W UmUi1JI .Je.st ~ednak w Łodzi jedJ~a gałąź 
spotkania odbyło się ''I: najbliższym B u kar e s z t. (PAT.) Spl'a\va l'e- włoklen~l~twa, która. pracuJe roraz 
czasie, a Paryżowi również chodzi o ' formy konstytucji wysunęła sil( ponow- normalmej - to przemysł dZlany. ~e­
uczynienie dobrego wrażenia w Lon- nie na pierwszy plan. Prasa oraz pa~l,je sz~ze p,Fzed . paru laty II' pr~eIll~sle 
dynie. polityczne podzielone są na dwa OhO-/ dZIanym, ~.zyh kotonowym, Istlllfl;hl. 

zy, jedrti są za, drudzy przeciwko re- konc~ntracja -:- w~roby l?oc~, oclzJły Obc:okralowcy wizji. Na tem tle doszło również do pravl'le wyłąc~me z kIlk~ wlellocl?- fa-
'.. • ~ " • t '. • pewnych lliepOfozutniel'l nliędzy sze- bryk. Obe.cme powstał 1 po,,·.st ,a.je . w W arm II m'emt~eNuel fem partji rządowej (liberalnej) p. Di. dalszYI~,) ClągU szereg dro-br:1eJ szych 

B '1' (PAT) D' 'k . U ta nu Bratianu, a premjerem Tatarescu zakładow drog:ę· Wy},-~pu od mększych 
R El r ~ n. 29 6 . ł ~~e~l1l ~ w l który jest za rewizją konstytucji 'fabryk pewnej CZęSCl maszyn. I ten 
~eszy z ~. . . og .O~l .1 ozpo~z~ ze- l • właśnie przemysł dziany, przeciwny 

me. kanclerza.' ~powazmaJąc,e mInIstra koncentracji i kartelizacji, "'ykazuje 
WOJ!ly, z!?,odme. z ustawą w~Jskow~, do 14 pasażerów obecnie największą ż:\l-wotność. On 
~dzlelallla męzczyzn0I!1, ~lle poslada- czasu strajku, to znaczy szeregu mie-
]ącym, obywatelstwa n~emIecklego, ~o- żyW'oom spaionyclt sięcy, 90 proc. zakładów pracuje na 
zwol.~n !la .wst~P?wame do szeregow dwie zmiany i jest tendencja do zwięk-
armJl memlecklej. C a s a b I a n c a. (PAT). Straszny szenia czasu pracy. Ceny poważnie. się 

wypadel< samochodowy wydarzył ' się 

D r e z n o. (PAT. Wczoraj rano sa­
mochód, wiożący 4 osoby. wpadł do 
rowu, wskutek czego nastąpił wybuch 
motoru. Samochód stanął w płomie­
niach. Uratowała się tylko jedna oso­
ba, trzy poniosły śmierć. 

* B u kar e s z t. (PAT.) Na przejeź-
dzie. kolejowym pod Piatra-Olt pociąg 
najechał na autokar, wiozący 20 robot­
ników. 5 z nich zostało zabitych, a po­
zostali odnieśli rany. 

lwIo miejscowości Khemisset. Autocar obniżyły, Co pozwala szerokiemu ogó~ 
komunikąeji międ'zymiastowej na tra- ło\vi konsumentów na nabywanie to­
;;ie Rabat - Meknes z niewiadomych na- warów dzian~rch i przeciwdziała ' bez­
razie przyczyn wywrócił się i stanał w robociu ... ' Słowem w tej branży na­
ogniu natychmiast. Czternaście osób stąpiło stanowcze polepszenie - bez 
spłonęło żywcem. siedem zaś jest bez- wątpienia jest jeszcze wie1e braków -
nadziejnie poparzonych. to dopiero początek. \V każdym razie 

na tej zmianie zyskał powainic kon-

P t " I k' I sument i nie stracił robotnik, obecnie trZemy mięsa po s lego mn!ej iuŻ. za!łTożony wldm~m bezl'o-

do N "lem "lec . bOC1~. Takle ot~ rezuJtaty (I.ale za'5to"o~ . . l warne głos:zonel J"i:f7E'Z narcd.c ... ·c'w :m-

1l0"zą z Paryża zmarł tam dr Motz se- W b h r" 11 
natorStl'orini~twa Ludowego. i 7. łI'allY Y ue · pazu s'wle nego 

War s z a wa. (Tel. wł.). Wla(ize zat'!.y u'lTiows:rechnienia wł~.fnośd - 7a' 
niemieckie nr, Śląsku Opol.skim. podję- miaet kil~u- zakł:ułów; wiele (I.robnych. 
ły walkę z mięsem polskielll, któT'e II To zreaTbowanie ,u::O.rotlowei 1'1l~a~'.V 
jest przemycane w dUŻYCh ,ilościach gosr:od.a:rc~ej. nieśw;adome i tal~ · je· 
do Niemiec. "Vs:~utek ograniczenia,ce,- SZC7.e nie[~oSkonałe, ,Jało iuż stanQw~?,~ 
py wyrobów . mlęl'>nych podSkoczyły w Jloleps7eme i normalh'ac··ę stGsun'l.-ów. 
Niemcz6c;h, w pOl'lhvnaniil zpo~s~ie- j .. ; Tymczasem inne działy w!óJ'j en­
mt, ~ 1.00 , )Jt~." wobec c~e!?o, pomImo nictwa marzą o kartelu, a. pat.ron u ie 
su~oweJ, kOIl~l'oh .pa .pogra!1lc,z,l!' c~ ,noc temu gen. ;\Jacis7ey"-sl(1, ;ęnen z dvrek­
pri,myea linę ogr6mne ilotCl nuę$8 torów wielkich fabryk łódzkich z ra-

lekarz, działacz n;poodl"!,!l.ry6,.;'),,y Dr 'I B e r li n. (Tel. wl.) W dzielnicy 
Motz od sz.ereg'11 lat 'rti e ~ z l ; a) Z8 LU81.1i- nfTl.il.s~iej w Steglitz wydarzyła się w 
ca. a dom le!'rO był za V,; "Z6 oh .. Jl'l \1 dlv l' pOllledZlałek katastrofa. wybUchu. gazu 
ws.zystkicb, vrzybywających 'z Polg~i. śWietlnego. PrzYczyny w~'bućbu nara-

. iw) , zie nie ustalono.. Skutkiem siły datO. , I kIełbas z PołskL mienia rządu... ha" 



Z KONGRESU W PRADZE 

Z kongresu eucharystycznego w Pradze: na 
zdjęciu z lewej ku prawej ks, kard. In­
nitzer z Wiednia, legat papietiki ks. kardy­
nał VerJier z Paryża oraz - ks. kardynał 
Kaspar z Pragi podvzas uroczystDści o-

twarci:. kongresu. 

Wiele hałasu o ... nic 
\V a r s z a w a. (Tel. wl.) Angielskie 

władze konsularne zasypane zostały 
ostatnio niesłychanie dużą liczbą 
zgłosze!'i. osób, pretendujących do 
spadku w wysokości 60 miljonów fun­
tów szterlingów, które rzekomo pozo­
stawić miał zmarły w Australji Żyd 
z Polski, Kornberg. Powstały nawet 
w kilku miastach komitety spadko­
bierców. Tymczasem obecnie okazało 
się, że wartość całego spadku stano­
wi nie 60 miljonów funtów szterlin­
gów, tylko 600 funtów szterlingów, tj. 
około 15 tysięcy złotych, tak, że schedę 
pochłoną w znacznej części koszta 
windykacji spadku. (w) 

30 czerwca. 
Jeszcze istnieje Sejm, wybrany na 

podsta wie .. zasad, ustalonych w dawnej 
k~nstytuCJI. Za parę tygodni będzie roz­
WIązany. Kadencja jego kończy się 
z końcem listopada br. 

Przeciw wyoorom, przeprowadzo­
nym w listopadzie 1930 r., zgłoszono 
wie)e . protestów wyborczych. Ogółem 
wmeSlono i6i protestów przeciwko wy­
borom w 42 okrę.gach. Protesty te roz­
patrywała komisja specjalna przv Są­
dzie Nahvyższym. Pracowała bardzo in­
tensywnie i bardzo długo. Okazuje się, 
że dotąd je~zcze nie miała czasu za­
łatwi.ć wszystkich protestów. Bo nie za­
łatwiono jeszcze 39 protestów z 13 okrę.­
gów. Między inne mi nie załatwiono 
protestu przeciwko wyborom w okręgu 
krakowskim, gdzie na liście .. centro­
lewu" stali Jgn. Daszyński, Z. Żuławski, 
Jan Kwapiński, czołowi przedstawiciele 
PPS, a gdzie przy poprzednich wybo­
rach na 6 mandatów sami PPS-owcy 

Numer 149, = ORĘDOWXIK," środa, dnia. :3 . lipca 1935 = Strona '" 

Poznajmy siłę tydów 

IalmU~J[lnJ ~o~ek~ WJ~t~lków iJ~ow~ki[~ 
II, 

o krzywoprzysięstwie i innych wy­
stępkach. 

1) Zasada magiczna krzywoprzysię. 
stwa. 

.. ~fożna powiedzieć: ""wszelki ślub, 
który uczyni!;), niechaj będzieunieważ­
niony" , lecz powinien on o tern pa­
miętać podczas ślubu" (Miszna, Nera­
wim III, 1). 

Na marginesie powyższego przepi­
su wyjaśniamy, że uroczyste przyrze­
czenie, śluby i przysięgi mają. u Ży­
dów' tylko znac7..enie magiczne, a nie 
etyczne. ~logą więc być magicznie od­
w.oływaJ.1e: ~iedotrzymanie przysięg 
mepokol Zydow tylko dlate,?;o, że oba­
wiają się skutków magicznych, a nie, 
etycznych, s?,'ego wiarołomstwa. 

2) Przysięganie wargami z unie­
ważnieniem w sercu. 

"Rabbi Ahil>a przysią.gł wargami i 
zaraz przysi~gę w sercu unieważnił". 
(Halla 18b). 

Jest to przykład natychmiastowego 
odczyniania magicznego złożonej 
przysię3i. . 

3) Przysięga bez znaczenia 
"Kto przysiągł wobec gojów, rozbój­

ników i celników, nie odpowiada" To­
sefta, Szebnot II, 14). 

Z powyższego prze.pisu talmudycz­
nego jasno wynika, że przysięga Żyda, 
~łożona gojowi, nie obowiązuje i nie 
Jest wcale wiarołomstwem. bo goj, 
rozbójnik, czy nawet celnik v,' pojęciu 
Żydów nie są ludźmi, ale zwierzętami. 

.i) Handel :żywym towarem. 

Wiemy, że handel żywym towarem, 
jedno z najohydniejszych przestępstw 
ludzkich, ma głównych wykonawców 
wśród Żydów. Oni to właśnie zaręcza­
ją się, a nawet żenią, się ze, swojemi 
ofiarami, by je potem brutalnie sprze­
dać. Dzieje się to głównie dlatego, że 
Żydowi, jak głosi księg Eben Haezer 
w § 62, art. 2 "wolno jest pojąć jedne­
go dnia tyle żon, ile mu si~ podoba 
przez wręczenie każdej małej monety 
groszowej". A że uzyskać rozwód u 
Żydów nie jest rzeczą, zbyt trudną, bo 
wystarczy żonie porzucić list rozwodo­
wy i sprawa jest załatwiona, przeto 
Żydzi niecnie korzystają. z takich 
przepisów i zupełnie "czystem sum1e­
niem" (według ich mniemaniu) upra­
wiają ten nie.cny proceder, jakim jest 
właśnie "handel żywym towarem", 

5) Handel zepsutym mięsem. 
"Spoż:-'wać 'padlinę zabrania się 

wam; oddać zaś ją na sprzedaż cudzo­
ziemcom, wśród was zamieszkałym." 
na spożycie przez niell jest wam do­
z\\ olone". (Deuter. XIV, 21). 

6) Malwersacje celne. 
.,JeŻeli Żyd nie dzierżawi cła, tyl· 

ko cło pobiera jako urzędnik, to we­
dle niektórych rabinów nie przeszka­
dzać tym Żydom, którzy chcą, cło o­
bejść". (CllOszem Hamiszpat § 369), 

7) Przekupstwo. 
. ,JeŻeli dwóch Żydów ma niedobry 

dlug i trzeba z tego powodu sięgnąć 
do pl'zekupstwa, a jeden z nich nie 
ehe c nic na to przekupstwo' dać, to 
drugi może dokollać przekupstwa na 
rzecz s\vojej części, a bliźni nie może 

Oficerowie polskich kontrtorpedO\Yców ,,\\'icher" i ,.Burza" które wczoraj, w nic­
dzielę wrGcily do Gdyni z wizyty do Kilonii, podczas pohy.tu w Berlinie złożyli w pią­
tek w południe wieniec pod pomnikiem Xieznanego Żołnierza. Na zdj. grupa ofi-

cerów polskich z komandoll·e.m Frankowskim na cze.]e przed pomni1dem. 

Zapał monarchistów gre-ckich ostygł 

nic mieć przeciwko temu". (Choszem 
Hamiszpat § 176, art. ~8). 

8) Żyd nie może świadczyć w sądzie 
przeciw żydowi na rzecz goj~. 

"Jeżeli nicżyd żą,da od Zyda, by 
świadczył przeciw Żydowi w sądzie, 
gdyż winien mu pewną, sumę (chodr.i 
o sąd nieżydO\vski, \V którym na pod­
stawie zeznania jednego świadka trze­
ba płacić) i Żyd móglby świadczyć 
sprawiedliwie (t. 7.l1. na korzyć goja), 
nie wolno mu tego uczyni(:. Ale jeże.li 
Żyd żąda od Żyda. by w takiej spra­
wie świadczył }ll'zrciwko nieżydo\yi, 
to musi to ucz:"llić". (Choszem Hami­
szpat § 28 art. 3 i1. 

9) Stosunek żydów do władzy. 
Ustosunkowywanie się Żydów do 

wladzy obcej jest nadz\yyczaj perfid­
ne: Żydzi bowiem schlebiają, w oczy 
ludziom, dzierżącym władzę, usypiają, 
ich czujnie. Podają się za ich czcicie­
li, otrzymują, od nich różne koncesje i 
nadania, a za oczy i w duszy drwią, z 
nich i usuwają jednocześnie tych, któ­
rzyby mogli im otworzyć oczy na t~ 
żydowską komedję. (Łazarz Gold­
schmidt: "Der babilollische Talmud' 
z. I, str. 214,). 

10) Trucie inwentarza. 
"Uczą, że, jeżeli ktoś cudzemu b~'­

dlu poda truciznę, jest wolny "'obee 
sądu ludzkiego i są,dzony będzie tylko 
sądem nieba" (Baba Kamma 47b) . 

Na marginesie powyższego przepi­
su talmudycznego wyjaśniamy, że 
"sąd nieba" w pojęciu zmaterjalizowa­
nego umysłu żydowskiego jest instan­
cją bardzo iluzoryczną, której sankcji 
Żyd nie potrzebuje się obawiać, bo ma 
ona raczej znaczenie magiczne, 11iż e­
tyczne. Wskutek tego Żydzi masowo 
popełniają przf'stępstwa. za które gro­
zi im kara ,.,nil'ba", pOllleważ skutki 
tych kar mogą oni bardzo łatwo od­
czynić magicznie. ,Tednem z takich 
przestępstw, kal'alnem "sądem nieba" 
jest właśnie t.rucicielstwo inwentarza, 
przez które Żydzi wyrządzają naszym 
rolnikom olbrzymie szkody. Plaga ta 
pojawia się sporadycznie w całej Pol­
SM. Szczegól nie przed wojną miała 
ona szerokie zastosO'WQnie dla celów 
konkurencyjnych wśród furmanów 1 
dorożkarzy polskich, którym Żydzi w 
ten spo~ób utrudniali zarobko\\ anie w 
mieście przy pomocy konia. 

Takie to kwiatki" spotykam\' w 
.. pięknym" ~grodzie taIIJludycz'nym. 
Przytoczyliśmy icb zaledwie małą. 
garść, bodaj 1/10.000 tego wszystkiego, 
co się spotyka w Talmudzie. Sądzimy 
jednak, że ta mała garść "kwiatków" 
talmudycznych \vystarcza do tego, a­
by się przekonać, że zalecanie Talmu­
du jako "kodeksu ś\Yi~tohlh\'ego i 
czcigodnego, obowiązującego i nietr­
kainego" , jest samo przez si ę już prze­
stępstwem, gdyż niezgodne z literą i z 
duchem chrześcijańskich prawo­
dawstw. 

zdobyli cztery. I 
W trakcie dvskusji nad ord'vnac.ią I TyTko odosobnione glosy tv l1ał'lum,encie ode~aly się na 

wyborcza pOruszył spra\vę przedłużania cześć nwnarcllji . 
rozstrzygnięcia protestów pos. Trąm p- . 
czyński i zaznaczvł ,że często Sąd Naj- A t e n y. (P ~ T.) W dniu d~iSiej-1 dowoleniel~1 po~kreśl.ając, że wykazało 
wyższy, względnie izba wyborcza tegoż szym zebrało SIę Lu zgyomaclzeme na- ono. spokÓj l )ednohte stanowisko w 
Sądu, spotkała się z trudnościami w u- rodowe, wybra:te, w dnm.9 czerwca r~. czaSIe dyskusJl,. wywołanej przez Me­
zyskaniu pOtrzebnvch materjałów i ze- M~ .ono pow2aąc. decY~Ję w spraWIe ~ax.asa w spraWIe przys~Qgi, którą zło-

Słusznie więc pisze jeden z ll1aszych 
publicystów, który zapoznał się grun­
townie z treścią. Talmudu, że "może 
się zna:leźć Żyd, który skorzysta do­
słownie z tych wszystkich talmudycz­
nych przepisów i będzie przytem w po­
rządku ze swojem sumieniem. Może 
się rÓ\"'nież znaleźć taki Żyd, którr, 
roznamiętniwszy się w zatargu z nie­
żydem, sprzątnie go i będzie miał su­
mienie tc'tk spokojne, jak po zarżnię­
ciu wołu albo kury. Wszelkie przepi­
sy prawne, religijne i religijno-praw­
ne posiadają prócz innych cech je.­
szcze· cechę sugestji, stano'\vią, dyrekty­
wę nietylko prawną j moralną, ale 
także psychiczną, nastrojową. Rozu­
miemy teraz, dlaczego dawniej, nie 
mając innych sposobów zapobiegaw­
czych, nakazywano Talmud palić. 

znall do zbadania słuszności protestu. pl J'b lSCytU
r 
° ustroju ~ans~wa., z?,h ws~yscy de~ut?wam .. W końc~ po-

Pon ieważ teraz zapadają w Sądzie . A t e. n ~ . (PAT). N a. plerw szem po-- sledze.ma dały SIę. Jednakze slyszec od-
Najwyższvm wakacje, może si~ zda- Sl?dzen~.u ~~ro~adz~l1la, :~ar~dowego oĘ~~Jlllone okrzykI na cześć monar­
rzyć, że w międzyczasie Sejm zostanie T~aldalls" y głOSIł pl zemoWlellle, z za- chJl. 
rozwiązany. Sąd będzie jednak musiał 
zaaltwić sprawę iemu powierzoną. Kto 
wie. czy nie zajdzie wypadek, że np. Sąd 
orzeknie konieczność unieważnienia 
wyborów w czasie, kiedy kadencja już 
bęcl·T.ie wvgnsła. 

Życie lubi paradoksy. 

* 
W kolach, zbliżo,ch do sfer rządo­

wych, krążą pOgłoski, że nowy wojewo­
da poznański p. Kwaśniewski będzie ja­
kobv czyn noś<'i swe sprawowal tylko 
przez okres wvborczy. poczem nastąpi 
jego po~ołanie do Senatu Do Pozna­
nia miałbv natomiast wrócić p Maru­
szewski. o ile stan zdrowia jego na to 
pOzwoli. Notuję tę wersję z obO\viązku 
informacvjnego. nie biorąc za nią oczy­
wiście odpowiedzialności. 

W ARSZA WIANIN. 

Zasadnicze zm;any "Danziger Vorposten", naczelny organ Dziś władze powinny usunąć go z 
a' l hitlerowców gdańskich, zamieszcza ar- l dziedziny. ~"YC~ow~ll.ia i szko!nictwa, :' 

W Jugosław ji tykuł, w którym stwierdza że Gclailsk pozostawlc dZledZlme badama nauko-
. . " nie może być dla Niemi~c stracony. we~o. Talm.u~ bowi,em zawiera \\ ielc 

. B I a ł o g ród. (Tel. "I,) Pmaedze- Stan i byt gospodarczy Gdańska zda- takIch przeplsow, ktore są w stosu nI, li 
l1l~ ,Sku~sztyny zwołane. zosta.ło na niem autora artykułu, jest zach~iany do aryjskiego otoczenia, przepisami 
dZIen 4 hp,ca., ~~ t~~1 _P?~led,z~n~u n~- \\skutek pociągnięć Polski. Wszyst- wprost nis~cz1fcen:i. Te prz?pisy (l7.iś. 
wy .rząd ~aklesh .w:;.t~czl~e S\\~J pol!- kim nieszczęściom wolnego miasta przy zaogll1emu Się stosunkow polskC)-
tr~~. Gabmet StoJa.d1l10W1CZa, ]d~c}?o Gc1ailska zawiniła Polska. żydo\vskich, nabierają szczrgólnej gr.)-
hnJI doprowadzema do oclpręzema zy, to też powinny być jak najpl'ęuzcj 
wew,nętrzno-politycznego, ogłosił am- usunięte. . 
n~stJ.ę dla. osób~ skazanych. za prze~i: Komisja f Umowa Powyższa opinja o możliwościach 
mema, J)opellllone. w czasie os~~tllleJ fatalnego odd:daływania Talmudu lJ'1 
kampanJI wyborcz.eJ. Z ~mnestJl. s~o- \,- a r s z a w a. (Tel. wI.) W mini- masy żydowskie jest zupełnie zgodna 
rzystał? ?ko.ło tysiąca ~sob. PrasIe J~- sterstwie oświaty rozpoczęła pracę spe- z ostatniemi wypadkami śmiel;ci śp. 
gosłowIansklej przywrocono wolnosc. cjalna komisja, wyznaczona dla zba.- \V a c ł a w s k i e g o w \Vilnie, G r o t­

Znaleźli ofiarnego kozła ... 
G d a. li s k. (Tel. wł.) W l'ocznic~ 

podpisania tre.ktatu wersalskiego 

dania wartoś~i. filmów, importowa.- k o w s k i e g o we Lwowie" m ary n a­
:tych do f:'nl'-')<, '. wytwarz.anych ~ Iu:a- rza T u r z e w a w GI'odnie i dziesiątki 
JU._. Kom!s~a z.aJmować .SIę będZIe, n~e- ł in~ych. D!atl'go ~eż II!-0rall1~mi opara­
tylko tresclą fIlmu, ale l stroną. dZWlę- mI Talm ""~" nalezy Się komeczllle za-
[\.ową. obrazu. (w) interesowar bliżej. - A. B. 



9) 
Po przebudzeniu uczuł siQ uspoko­

jony jak człowiek, który miał trudną. 
drogę do przebycia. Przypomniawszy 
sobie jednak wypadki dnia poprzed­
niego, zaszłe w oberży Buttsa., doznał 
pewnego niepokOjU. 

Czy przybycie Rubentala. właśnie 
w tej chwili, kiedy sprzedawał zrabo­
wane diamenty, było tylko niespodzia­
n~m trafem, czy też było w związku z 
wIadomoŚCią. o śmierci młodej, nie­
szczęśliwej kobiety? 

Takie pytanie zrodziło się w umyśle 
Malorego, ale nie umiał sobie na nie 
odpowiedzieć, bo nie rozumiał nic z 
rozmowy, prowadzonej między Butt­
sem a Rubentałem. 

W tern przykrem położeniu zadał 
sobie również pytanie, czy nie będzie 
stosowniej zrzec się wizyty u Ruben­
tal a w Hawrze i powrócić natychmiast 
do Paryża i żyć spokojnie, opływając 
we wszystko_ 

Miał jednak jeszcze w swolcn rę­
kach tytuły, stanowiące majątek pozo­
stały po panu de Maldre.e. Tytuły te, 
składające się z rent, akcyj i r6żnych 
obligacyj na okaziciela., należało ko­
niecznie zbyć, gdy się okaże po temu 
sposobność. 

Czy jednak nie może się wydarzyć, 
że notarjusz, powiadomiony o zgonie 
pułkownika, posiadając w depozycie 
spis numerów jego papierów, zrobi 
gdzie naleiy stosowne zastrzeienia? 

Czy wreszcie skutkiem zbiegu fatal­
nych okoliczności sprzedaż ta nie 
naprowadzi sprawiedliwości na ślad 
ukrywającego się dotychczas bezkarnie 
złoczyńcy? 

Tak rozmyśla.ią.c, przepędził jeszcze 
pół dnia w Londynie. Nie powziął je­
szcze żadnego postanowienia, wypada­
ło jednak koniecznie złożyć wizytę w 
Hawrze celem wybadania notarjusza, 
jakie w sprawie tej posiada wiadomo­
ści. 

- Stała sIę offare okropnego wy­
padku - mówił dalej Małory. - Po­
żar zniszczył dom, w którym mieszka­
ła. W ruinach i gruzacb znaleziono 
trzy ciała, to jest jej i dwojga domow­
ników. 

Okrzyk bolesny wyrwał się z pier­
si notarjusza. 

- Dziecko zatem zostało bez naj­
mniejszego funduszu. 

Długa cisza nastąpiła. po tych sło­
wach. 

Nakoniec notarjusz rzekł: 
- Na szczęście schowałem spis, nu­

mery i konsygnację tytułów, które 
stanowiły spadek po panu de Maldree. 
Być może, że mi się uda stwierdzić 
zniknięcie oryginałów i pozyskać du­
plikaty. 

- To chyba będzie trudno - ode­
zwał się Malory. 

SP1ltkanłe na statku 

- Tak, ale pan, który był świad­
kiem owego nieszczęścia l otrzymał 
z ust umierającego ostatnią jego wolę, 
dopomoże mi w tem. Byłoby hańbą, 
żeby syn dzielnego żołnierza pozbawio­
ny został środków do życia. 

Jakoż nazajutrz zamówił miejsce 
na stątku, udają.cym się z Southamp­
tonu do Hawru. Owinięty w ciepły 
płaszcz, Małory pozostał na pokład;de, 
nie zwracajQ.c zupełnie uwagi na ota­
czających go pasażerów. 

Statek już od dwóch godzin płynął, 
gdy Malory zaczą.ł się przechadzać po 
pokładzie. Nagle spostrzegł, że 8 dzie­
sięć kroków od niego stał oparty o pa­
rapet ten sam człowiek, którego wI­
dział w szynku u Buttsa. Był nim no­
tarjusz Rubenta1. 

Spotkanie nadzwyczaj go przeraziło 
i pokrzyżowało wszystkie jego plany. 
Liczył bowiem, że przybywszy do Haw­
ru, przedstawi się notarjuszowi jako 
wracający z Krymu do Marsylji. 

Postanowił jednak skorzystać z 
sposobności i natychmiast nawią.zać 
kontakt z notarjuszem. Popierając 
myśl czynem przystąpił do Rubenta­
la. 

- Jakoś pogoda nam dzisia.i sprzy­
ja - rzekł Malory, stoją.c obok Ruben­
tala. 

Ten ostatni odwrócił się i spojrzał 
bystro na kapitana., jakby się chciał 
przekonać, z kim ma do czynienia. 

Po tem krótkiem badaniu odpowie-
dział: . 

- Podróż nie trwa długo i nie mo­
Że być niebezpieczna. 

- Ma pan słuszność. Pomiędzy 
Southamptonem a Hawrem nigdy nie 
hYło jeszcze żadnego wypadku. Ale 
nie bywa tak wszędzie. Niedawno wra­
całem z Krymu i właśnie zatoną.ł 0-
kręt. 

- Pan zatem był na wojnie? -
zapytał nagle notarjusz. 

- 'Mam honor należeć do armji 
francuskiej. 

- Zapewne zna pan pułkownika 
de Maldree? 

- O tak, miałem nawet to nie­
szczęście zamknąć mu powieki a do 
Hawru dlatego się udaję, aby spełnić 
powierzoną. mi miSję, mianowicie za­
nieść pewnemu notarjuszowi ostatnią. 
wolę nieboszczyka. 

- Jakie jest nazwisko tego nota­
rjusza? 

- Rubental. 
Ten ostatni nie mógł ukryć swego 

zdzhvienia. 
- Przypadek - rzekł - nieraz 

dziwnie zbliża ludzi do siebie. Ja wła­
śnie jestem notarjuszem Rubental. 

Rozmowa w ten sposób rozpoczęta. 
przybrała wreszcie ton poufny. Malory 
opowiedział Rubentalowi o osta.tnich 
chwilach umieraj:,.cego pUłkownika. 
Kiedy spostrzegł, że słowa. jego wy­
warły na słuchającym bardzo smutne 
wrażenie, rzekł: 

. - Powinien pan tę nieszczęsną no­
winę zakomunikować synowi pułkow­
kownika. 

- Już to zrobiono. Dzienniki ogło­
siły niedawno śmierć pułkownika, po­
::;pieszylem więc z zawiadomieniem o 
jego zgonie nieszczęśliwego sierotę. 
Nie widziałem jeszcze tak okropnej bo­
leści. 

- A czy posiada on wia.domość o 
)rtailłtku. jaki mu zostawił ojciec' 

Usłyszawszy takie zapytanie, no­
tarjusz zbliżył się do Malorego i po­
wiedział w tonie bard7,O la ipmnl('7Tm: 

- Pan był przyjacielem pilnR de 
Maldree, mam wioc zaufanie do pana 
i zwierzę · mu si~ z mojemi obawami. 
W chwili kiedl pUłkownik Visał do 

mnie list, wsiadają.c na okręt w Tulo­
nie, majątek jego wynosU dwakroć sto 
tysięcy franków. Składał się on z roz­
maitych tytUłów, wręczonych z ozna­
czeniem numerów pewnej młodej ko­
biecie, zamieszkającej w Paryżu. 
--Pani Zofji Stetowskiej? 

woł$.ła Malory. 
za-

- Pan jl;!. zna? 
- Pan de Maldree wyznał mi, że 

miał się z nią żenić. 
- Otóż pojmie pan moje obawy, 

skoro się dowiedzialem, że pani Ste­
rowska w trzy miesią.ce po odjeździe 
pułkownika udała się za nim do Kry­
mu. zabrawszy owe wyżej wymienio­
ne tytuły. Od tego czasu miałem tyl­
ko jeden list od niej, w którym wyra­
ża gotowość obdarowania syna pana 
Maldree taką. sarnę.., jak ojciec jego 
sumą. W liście tym nie wspomina o 
niczem więcej. 

- A zatem dowiedz się pan ... 
- Ze ... 
- 2e pani Zofja umarła. 
- Umarła'? 

- Dopomogę panu wszelkiemi 
siłami - odpowiedział z udaną goto­
wością, i zapałem Malory. 

Nie posiadał się z radości, wszystko 
bowiem wybornie si~ składało i przy­
bierało obrót . .lak najpomyślniejszy. 

Dowiedział się wszystkiego, czego 
potrzebował. Musi zatem obecnie usu­
nąć tylko ów spis, znajdujQ.cy się u 
Rubentala i w ten sposób zamknąć o­
stateczną. drogę do wszelkich poszuki­
wań i raz na zawsze być WOlnym od 
słusznej kary. 

Dla tych jedyr.ie powodów przed­
sięwziął podróż do Hawru. 

W kilka chwil później, gdy statek 
mial wpłynąć do portu, notarjusz 0-
dezwał się do Malorego: 

- Spodziewam się, łaskawy pa­
nie, że nie odmówi pan przyjęcia u 
mnie gościnności. A nawet słuszne 
jest, aby pap nie szukał innego mie­
szkania, mamy bowiem działać wspól­
nie w naszej sprawie. 

Malory ukłonił się w miejsce odpo­
wiedzi. 

W domu notarjusza 
Notarjusz Rubental mieszkał po mial poślubić, kochałem z całego ser­

kawalersku. Miał tylko do usług słu- I ca - mówił często do Malorego. -
żą.cą i lokaja. Zajmował jednak ap ar- Jeżeli mi się nie powiedzie doprowa­
tament wspaniale urząd:l;ony, znajdu- dzić ws~ystkiego do pożlldanego rezul­
jąCY się nad jego kancelarją.. tatu, bądź pan pewny. że nfe zostawię 

Zycie jego upływało systematycz- w nędzy biednego sieroty, że będę się 
nie jak wszystkich ludzi, żyjQ.cych sa- starał dopomagać mu, dopóki nie wy­
motnie, a tem samem mają.cych roz- rośnie na człowieka i dopóki sam nie 
maite nawyknienia. potrafi zarobić na utrzymanie. 

Wstawał bardzo wcze§nie i cały Malory udawał, że go to wzrusza i 
dzień był na usługach swoich kHen- nie mógł dość nachwalić szlachetnego 
tów, zaledwie oddalając się w porze postępowania Rubentala. W rzeczywi­
posiłków. Wieczorem o godzinie ósmej stości zaś doznawał wyrzutów sumie­
przy każdej pogodzie wychodził na nia. 
spacer, o godzinie dziewiątej można go Dowiedziawszy się jednak o postn­
było znaleźć u znajomYCh, gdzie zwy- nowieniu notarjusza i wiedzą.c, że sy­
kle grywał w brydża i powracał do do- nowi pana de Maldree w żadnym wy­
mu o północy. padku nie grozi nędza., tem skwapli-

Malory, rozgościwszy się w domu wiej i już bez najmniejszych skrupu­
notarjusza, od pierwszego dnia uży- łów przystą.pił do wykonania swego 
wał najzupełniejszej swobody, jak we planu. 
własnem mieszkaniu. Korzystał on z Nie mó~ł się przeCież długo zdecy­
niej, by się doskonale zaznajomić z o- dować. Rubental tymczasem skarżył 
kolicznościami, mającemi posłużyć do ~ię przed nim, że dotychczas starania 
wykonania zbrodniczego planu, jaki jego nie odniOSły żadnego skutku. Prze­
obmyślił oddawna. konał się nawet, że niepodobna. będzie 

W tym czasie, kiedy notarjusz nie- osiągnąć cel i Malory też już oznaczył 
ustannie pisał list za listem do Pary- termin, w jakim oslatecanll3 weźmie 
ża, aby uzyskać urzędowe poświadcze- się do działania, gdy zaszło ~darzenie, 
nie zniknięcia tytułów spadkU, Malory które niespodziewanie zmieniło 
działał na własną. rękę, starając się wszystkie plany. 
wynaleźć sposób zniszczenia testa- N",esp'odz",ewana w"lzyta 
nientu oraz konsygnację obligacyj, 
stanowiących majątek po panu de 
Maldree. 

List i dokumenty mógł podchwycić 
każdej chwili, bo już wiedział. gdzie 
leżą., ale właśnie szło o to, aby zatrzeć 
na zawsze ślady swego czynu. 

Łatwo było zniszczyć papiery, nie­
podobna przecież usuną.ć osoby, posia­
dającej takowe. 

W ten sposób minęło osiem dni. 
Malory coraz więcej pozyskiwał za­
ufanie notarjusza. Znał doskonale 
wszystkie jego plany, wiedział Q każ­
dym kroku i doskonale umiał upozo­
rować swoje rzekome przywiązanie do 
syna. nieszczęśliwego Maldree. 

Znajdował się on w liceum w Pary­
żu. Notarjusz, oczekując na pomyślny 
skutek swoich zabiegów, wydatkował 
z własnych fundusz6w na jego utrzy­
manie i naukę. 

- I pułkownika l kobieto. kt6r; 

Pewnego dnia, kiedy kapitan 7.naj­
dował się w biurze Rubentala, otwo­
rzyły się nagle drzwi t na progu sta­
nął jakiś młodzieniec w ubiorze ma­
rynarza. 

Był nim Bucaille. 
Poznawszy w młodym żeglarzu 

czbwieka, któregO' poznał w Londynie 
w ~zynku Buttsa, Malory oniemiał 
i czuł w sercu jakby pchnięcie sztyle­
tem. Przypomniał sobie bowiem, że 
Bucaille w sprzedaży djamentów pra­
wie pośredniczył, mógł więc łatwo opo­
wiedzieć w~zystko Rubentalowi. 

Jakkolwi~k jednak mocno zaniepo­
kojony, kapitan zachował zimną krew 
i pozdrowił Bucaillc'a, jak się pozdra­
wia niezna fomego, kt6rego się pierw­
szy raz widzi. 

:J;łucaille równie jak Malory był 
mocno zdzlwiony .. _ 

(Ciąa' daJS"ld 

Obóz narodowy 
wobec wyborów 

Przem6wlenie proł. Romana Rybar­
slrJego w Sejmie 25 czerwca. 

(Dokonczen i e) 
Dalej panowie pOWOłują. się na. to. 

że ta. ordynacja wyborCza jest dziś 
bo.rdzo potrzebna. w tych ciężkich 
czasach, że chodzi tu o zwalczenie 
kryzysu gos-podarczego, chodzi o to, 
by Sejm nic robił żadnych przeszkód 
rzą.dowi i t. d. Otóż powiedZiałbym W 
ten sposób: Gdybyście panowie 
zdołali rozwię.zać wielkie zagadnie­
nia społeczne i gospodarcze w Polsce 
nawet przy najbezwzględniejszych 
rzę.dach, to niejeden człowiek w Pol· 
sce by powiedział: rządzą. w sposób 
dla mnie niesympatyczny, ale dają. 
krajowi dobrobyt. Wielu ludzi takby 
sobie powiedziało i byłby spokój. I 
tych rzą.dów nie można porównywać 
pod tym vnględem z rzą.dami z epoki 
Na,po]eona III, bo wtedy był dobrobyt. 

Ale jeżeli jest taka nędza w 
kraju, to jest wielkie pytanie, crr 
jest czas, czy jest pora od}JOwiedni& 
na tegO' rodzaju zmianę ustroju i te­
go rodzaju zmianę praw politycznych. 
Nie chcę używać mOoCnych słów, ale 
powiem jedno, w pełnem poczueiu 
odpowiedzialności: nie zapominajcie 
panowie o tem, że odbieracie prawa 
polityczne miljon()m ludzi głodnych. 
Mówię to jako przedstawiciel kie­
runku, uChodzą.cego za prlllWicowy, w 
pełnej świadomości niebez.pieczeństw, 
które Polsce zagrażajQ.. (Oklaski na 
prawicy). 

ELITA I SPOŁECZEŃSTWO-
Nie można traktować gpołeozeń,­

stwa w ten sposób, że jest u góry eH· 
ta rzą.dząca, która. ma wszystkie pra­
wa, a u dołu ta wielka masa ludzi, 
która nie ma żadnych praw, która 
ma tylko obowią.zki: płacenia podat­
ków i głosowan ia na wyznaczonych 
kandydatów. To jest najgorszy, naJ­
niebezpieczniejszy podział społeozeń­
stwa na te właśnie grupy. Ci co dziś 
rządzą., do tego doprowadzili, że 
możność bytu zależy od przynależno-­
ści do grupy rządowej. Ta grupa rzą,­
dowa staje się skupieniem wszelkich 
egoizmów i wielkich korzyści, a mil­
jony łudzi są poza tem wszystkiem. 
I teraz chcecie, by przez tę ordyna­
cję wyborczQ. utwierdzić te rządy 
grupy skupiają.cej i władzę i koczy­
ści materjalne w swoim ręku, by tO' 
było ut'wierdzone przez ludzi. którzy 
jednak wiedzą., co się w kraju dzieje 
i wiedzą. o tem, że mogą. przyjść 
chwile takie. w których trzeba bę­
dzie się odwoływać do zaufania SlPo-­
łeczeństwa, w których nie wystarczy 
sam przymus. Nie jesteśmy dziś w 
świecle tak zupełnie bezpieczni, we­
wnętrzne trudności mamy ogrom­
ne; ezy wolnO' zatem czynnikom od­
powiedZialnym za politykę rządową. 
i państwowI;!. przeCinać wszelkie spo­
soby możności porozumienia się ze 
społeczeństwem w takich chwilach? 

A twierdzę, że ta ordynacja wybor­
cza tworzy mur między tą. wielką e­
litą. a calem Sipołeczeństwem pol­
skiem. wielkiemi jego masami. Sejm 
nie miał wielkiego znaczenia W ostat­
nich kilku la.tach, ale w każdym 
razie mogły się w nim od czasu do 
czasu odezwać głosy niezależnej kry­
tyki i te wielkie masy może naiwnie 
liczyły trochę na ten Sejm; przynaj­
mniej można było tu coś powiedzieć 
zallranżowane na posiedzeniu odpo­
wiedniej grupy. Jeżeli w tej izbie pa­
dało tyle kadzideł pod adresem rzą­
du, to ja nie wiem, czy nie będzie się 
można przypadkiem udusić w tym 
dymie kadzidlanym tych "niezależ­
nych" posłów, którzy zaWdzięczają 
swoje mandaty staro.stom i współ­
pracują. z rząclem i dbają. o to, czy 
aby te mandaty długo utrzymają, a 
mam głębokie przekonanie, że dłu­
gotrwałość tych mandatów nie jest 
tak całkiem murowana. 

STANOWISKO 
OBOZU NARODOWEGO 

Otóż myśmy w stosunku do tej or­
dynacji wyborczej zajęli stanowisl<,) 
negatywne. StaWiliśmy wnioski, 
które nie zmierzały do tego, żeby ją. 
poprawić, ale by uwydatnić niemo­
żliwe dla nas do poparcia podstawy 
tej ordynacji wyborczej. \Vnioski te 
oczywiście wstały odrzucone. 

Jest naturalną konsekwencją. tego 
stanOwiska większości, że nikt z nas 
na podstawie takiej ordynacji wybor­
czej nie będzie się chciał ubiegać o 
mandaty wyborcze i w O'dpowiednicj 
chwili określimy szczegółowo swoje 
stanowisko. (Zywe oklaski na. ławach 
Klubu Narodowego). 
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Wraz ze zmianę. na stanowisku 

głównego dyrektora elektrowni łódz­
kiej, t. j. od chwili, gdy po zmarłym 
ś. p. prof. Ułmanie stanowisko to ob­
jął b. minister p. Tołłoczko, zapanował 
na terenie elektrowni bardzo ostry 
kurs oszcz~dno,ściowy. O zamierzonych 
rędukcjach p·racowników już pisaliś­
my. Ale na tern nie kończę. się podjęte 
przez dyrektora Tolłoczkę zabiegi 0-
szczędnościowe. 

Zmarły dyrektor Ulman był obco­
krajowcem. Reprezentował on u nas 
interesy obcego kapitału, ale jedno­
cześnie, jako człowiek wysokiej kultu­
ry i Europejczyk w każdym calu, zda­
wał sobie dokładnie sprawę z tego, że 
istnifjją pewne granice wyzysku, któ­
rych obcemu kapitałowi w kraju cy­
wilizowanym przekraczać nie wolno w 
jego własnym interesie. PblitYka tary~ 
fowa dyrektora Ulmana obliczona by­
ła na wydobycie jak największych zy­
sków z naszego kraju, a przedewszyst­
kiem z ludności łódzkiej i z przemysłU 
łódzldego, na rzecz kapitalistów zagra­
nicznych, posiadających akcje elek­
trowni łódzkiej i na rzecz zagranicz­
nych instytucyj finansowych, które w 
elektrowni łódzkiej ulokowały kapitął. 
Pod tym względem zmarły dyrektor 
elektrowni łódzkiej nie miał żadnych 
s!ullpułów i nikt nawet nie mógł wy­
magać ich od niego. Jeżeli bowiem ani 
miasto ani państwo nie potrafiło sku­
tecznie bronić kieszeni obywatela 
p:zed chciwością. zagranic7nego kon­
ceSjonariusza, to reprezentant obcego 
kapitału nie miał żadnego interesu, 
aby na siebie brać ten obowiązek. 

Ale dyrektor Ulman poczuwał sIę 
do obowiązku ochraniania pracowni­
ków elektrowni przed zbytnię. chciwo­
ścią. jego zagranicznych mocodawców. 
Na tym punkcie był nieugięty. Patrzał 
na Polskę, jako na kraj cywilizowany, 
w pracownikach polskich elektrowni 
widział równych sobie Europejczyków 
i ą ie potrafiłby 'ściet-pieć próby innegq 
traktowania ich niż to, jakie", stos't.In­
ku ' dei p:r-acowników obowiąz'Ujew kul­
turalnych krajach Europy. 

Pracownicy elektrowni byli. stosun­
kowo dobrze wynagl'adzani i korzysta­
li z rÓŻnych udogodnień i ułatwie!'l, 
z jakich w krajach kulturalnych 

elektrowni, a tem samem i dochód czy­
sty. Finansiści zagraniczni, w których 
rękach znajduje się elektrownia łódz­
ka, otrzymuję, nietylko stosunkowo 
znaczną. (nawet jak na stosunki pol­
skie) dywidendę od swoich akcyj, ale 
także bardzo wysokie odsetki od kapi­
tału, pożyczonego tejże elektrowni na 
inwestycje. Od swoich kilkudziesięciu 
miljonów, włożonych w łódzką elek­
trownię, otrzymują, oni dochód conaj­
mniej trzy razy większy, niż wynosi 
przeciętny dochód z kapitału, O1liągany 
w ich ojczystYCh krajach. Czy to nie 
wystarczy '1 Czy trzeba jeszcze "o- ' 
szczędzać" na pracownikach tak wspa­
niale procentującej instytucji '1 

Być może, że ci z pośród zagranicz­
nych kapitalistów, którzy twierdzą" że 
elektrownia łódzka powinnaby dawać 
jeszcze większe do-chody, mają trochę 
racji. Ale z pretensjami swojemi po~ 
winni oni zwrócić się wyłącznie tylko 
do p. Tołłoczki. Polacy przypominają 
sobie dobrze kampanię, toczoną przez 
p. ToUoczkę na rzeCz koncesji dla 
Barnmana. P. Tołłoczko miał ważne 
powody, by tak zapalczywie wstawiać 
się za udzieleniem tej koncesji. Licząc 
bowiem na to, że koncesja będzie u­
dzielona, spowodował p. Tołłoczko 
nadmierne rozbudowanie urządzeń e­
lektrowni łódzkiej, gdyż miała ona 
wejść w sferę interesów !wncernu har­
rimanowskiego i stać się jednym z 
głównych dostawców prądu elektrycz-

nego dla harrimanowskiej organizaCji 
zbytu energji elektrycznej. Lódzka e­
lekłrownia miała produkować prąd 
a Jlarriman miał go sprzedawać na 
obszarach, przylegających do Lodzi. 

Czujność Polaków przekreśl.Ha te 
kalkulacje. Harriman koncesji nie do­
stał, a elektrownia łódzka usiadła na 
swoich nowyoh inwestycjach, które 
pochłonęły wiele miljonów. Być może, 
że p. Tołłoczko pragnie w inny !l.Josób 
odszkodować zagranicznych finansi­
stów za swoje niedoszłe do skutku kal­
kulacje. Trudno jednak nazwać wła­
ściwym i pięknym sposób, którego 
chwyta się, aby to uczynić. Poprzed­
nik jego odrzuciłby bez namysłu takie 
plany. 

Mówią również, że są. jeszcze inne 
powody akcji "oszczędnościowej" p. 
Tołłoczki. Kryzys ekonomiczny odczu­
wa także Szwajcarja. Odczuwa go 
zwłaszcza bardzo boleśnie koncern fi­
nansowy, w którego rękach znajduje 
się elektrownia łódzka. Zrodziła się 
więc myśl reperowania interesów kon­
cernu zagranicznego zapomocą "o­
szczędności" w elektrowni łódzkiej. 
Polska i kieszenie Polaków mają skła­
dać się na powetowanie strat zagra­
nicznych instytucyj finansowych. 

Gdyby tak było istotnie, czynnik 
paIlstwowy musiałbY się odpowiednio 
ustosunkować do tych planów, szkod­
liwych dla interesów gospodarczych 
i finansowych Polski. 

trzymotorowy "Junkers". Po kilku mi­
nutach postoju samolot wystartował 
w dalszą drogę do Poznania. (fi) 

I 

Zginął sowiecki samolot 
M o s kwa. (PAT.) Zaginął samo~ 

lot komunikacyjl1Y z dwoma lotnika­
mi, obsługujący Tyflis. Od 22 czerwca 
nie natrafiono na ślad zaginionych. Po-
szukiwania trwają.. . 

Tel'efoniczna ankieta 
War s z a wa (Tel. wI.) Centralny 

związek przemysłu t. zw. "Lewjatan'· 
przeprowadza w drodze telefonicznej 
ankietę, celem ustalenia wysokości 
zamrożonych należności przemysłu 
polskiego w Gdańsku. Ankieta, któ­
rej wynik ma być znany za dwa dni, 
obejmuje również pytania na tematy 
trudności, jakie dla transakcyj han­
dlowych wynil.ają z ograniczeń dewi­
zowych senatu gdańskiego. (w) 

Straszna katastrofa 
K a l k u t a. (PAT). Z powodU wy­

buchu, jaki wydarzył się w kopalni 
węgla w prowincji Bihar, utraciło ży­
cie 22 górników. 25 jest rannych. Siła 
eksplozji wyrzuciła jednego z dyrekto­
rów kopalni, który zginął w katastro­
fie, na odległość 100 metrów od miej­
sca wybuchu. Pożar dotychczas nie zo­
stał opano,vany. W obawie dalszych 
wybuchów wstrzymano wszelką. ko­
munikację w pobliżu. kopalni. 

Paszporty ulrgowe 
dla nauczycieli 

W.a r s z a w a (Tel. wl.) Minister­
stwo oświaty postanowiło traktować 
przychylnie podania o paszporty ul­
gowe, wnoszone przez nauczycieli, 
pragnących w czasie wakacyj udać się 
zagranicę w 'celach dokształcaję,cych, 
Zwłaszcza podania nauczycieli nowo­
żytnych języków Obcych mają być u­
względniane w naj szerszym zakresie. 
Ulgowe paszporty wydawane będą, wy­
łącznie do tych krajów, w których ję­
zyk jest przedmiotem nauczania da­
nego nauczyciela, z warunkiem, że 
nauczyciel po powrocie do kraju wy­
każe się zaświadczeniem ukończenia 
właściwe.~o kursu, wzglę dnie złoży 
sprawozdanie o sposobie \vyk01'zysta­
nia pobytu zagranicą. (w) 

wszędzie korzystają. pracownicy przed- Przed niedawnym czasem wśród s?;e-
siębiorstw dobrze zarabiaJących. raki ch rzesz kinomanów była zawzi~ie 

To wszystko ma ulec zmianie p-oo W dniach 29. i 30. ub. m. obradowa! w Poznaniu zJazd delegatów okręgu wiellwpol- dyskuto\.'ana sprawa, czy zna-ay aktor 
rządami p. Tołłoczki, przyznają,cego się 5kiego Związku Inwalidów Wojennych R. P., połączony z obchodem 15-lecia istnie- filmowy komik Charlie Chaplin jest Ży-
dó na.rodowości polskiej. Ot nia okrę'{u poznazltSkiego. W skład prezy dJurn Zjazdu weszli pp. mjr. Wagner. jako dem. czy też nie. 

Pierwszem pociąp.-nięciem p. Toł- przewodniczący, prezes okrę.gu krakowsskiego p. Paiąk i ks. Pęchel'ek ,e Lwowa I Cała q'asa żydowska zamieściła wtedy 
loczki po ob.ięciu rz<>dów w elektrowni jako jeg-o za..st ęrpcy, pp. Werc z Kościana i Dąibrowski z Pomorza, jako wicemal'l'3zal- oJobrzymie artykuły z fotografjami art y-

.., k'Orwl' e. Czl o nlW<ffi l' zarządu okr".o!Yupoznań "kiO_,ao Zw. Imv. ·WoJ·. R. P. w"brano pp.: "ty w ktf.rych chelpl'n, 'e d od 'ła, ż było uraczenie znacznej części 'Pracow- ",.. Y " J." L' ' Iv'l ()W ZI e 
ników elektrowni nM1"ł"lowiedzeniami, StachecJ-:ego, Chmielewskie'go, Joachimiaka, Werca, Orppla, Woźniaka, Szyperskie- pochodzi on z rodziny angielskich Żydów. 

YYJ ł-' go, Kolu.5nie'wskiego i Organiściaka. Odśp ic:waniem hymnu "Boże coś Polskę " zakoń- Żydzi ch;ieli w ten sposób cudzy doro. 
opiewającemi na termin 30 czerwca· czO'no zjazd. bek wci~gnąć na swoje konto. 
b. r. p. Tołłoczko doszedł mianowicie Tymczasem wśród te~o wielkiego cheł-
do 'wniosku, że elektrownia. łódzka pliwe.go ~losu jeden z hitIerow'Skich dzien-

jest "przelUdniona" i że większość pra- 2000'00 domo'w zalanvch przez wodę nikarzy wydohył na jaw prf\lw-dę, że Cha-..:owników pobiera "zbyt wysokie" wy- , pjin jest aryjczykiem. 
nagrodzenia. Po upływie terminu wy- Wywola!o to wielkie oburzenie, które 
powiedzenia ma być przeprowadzona • ~_. b dotarło do samego artysty. Upoważnicony 
redukcja liczby pracowników, a ci, Kałastrofalna pow'6d~ 'W Japonji poclągnę<-fA, za so ą liczne przez ni~go Jego "filmowy opiekun" opu~ 
którzy zostanę, na swoich posadach, ofiaJ'Y w ludt.:iach blikował takie oświadczenie: 
b~da musieli zgodzić się na znaczną. L o n d y n. (Tel. wU Jak donoszą ko rannych. 170 budynk6w mieszkaI- .,Cha1'\lin nie tywi ani rasistycznych ani 
o-bniżkę swoich upo-sażeń. Obniżka ma z Tokio, rozmiary katastrofy powodzi nych zostało doszczętnie zniszczonych. re1i~ijnych u!lrzeden jakiegokolwiek bądź 
b'. "C' przeprowadzona w ten sposób, że . . h . . k .. l' 192 tYSI'ęCY 'domów ]'est zalanych przez rodzajU i za swą. zasadę życiową uważa . . , k . l WIC ury sę. znaCZnIe WIę sze, amze 1 .. . nie branie udziału w .ia~~ :chkolwiek kon-
licznym pracownikom zredu uje SIę pierwotnie przypuszczano. Komunikat w~dę. ~Iele z nIch z trudem Jeszcze trowersjach politycznych czy religijnych. 
pensje, odbierze się mieszkania i inne urzędowy donosi, że najwięcej ucier- 0I;Hera Sl~ rozszalałym f~lom w<?dy. Faktem j-:st: Chaplin nie jest 2:ydem, ale 
t. zw. dodatki w naturze, z jakich ko- piały prowincje Kiusziu i Khaito. gdzie LIczba ofIar wzrasta z kazdą godzmą. , w zgodzie Z9 swemi radykalnemi poglą.-
rzystaIi dotychczas. Dalei skasowane poniosło śmierć 90 osób, a 139 jest cięż- ł dami miedzvnaro-dowemi nigdy sobie nie 
zostanl\ m. 1. takie świadczenia, jak życzył, :'y to podano do ;publicznej wiado-
g-ratyfika-cje., wypłacane pracownikom, mości". 

którzy przepracowali pewną. ilość lat FerJ-e N T A Bu,rm-I'słrz Wle"dnoła z· YJ-,e 'o Z oświadczenia tego wynika, że Cha-
w elektrowni itp. . o.. ;plina nic poza kinem nie obchodzi nie po-

Na tych redukcjach ł obcięciach za- Warszawa. (Tel. wl.) Zawies~o- Wiedeń. (PAT.) Urzędowo de- ZWQ!i on iedna'k z siebie robić Żyda, bo 
oszczędzić chce p. Tołłoczko na rzecz ne zostały sesje w Najwyższym Try- montowane są pogłoski o samobój- nim nie iest. 
swoich r,aP.Tanicznycb mocodawców o- bunale Administracyjnym. Ferje po- stwie wiceburmistrza Wiednia, Win- Po ta:{jg.m oświadczeniu Żydzi spuścili 
kolo 700.000 złotYCh rocznie. Ta.ki to trwają do końca sierpnia. (w) tera. no<sy na kwintę. Zaczęli jednak to oświad-

k ł' ć czenie na swój sposób komentować. 
prezent pragnie p. Tołłocz o z ozy Najbardziej ambitny na punkcie warto-
zagranicznym kapitalistom. Wyrok na Belę Kun.a Zgon b. szefa sztabu armji ści narodu żydOWSkiego, sjonistyczny No-

"Oszczędno§ci" te możnaby do peW- - k" wy Dziennik, takie wołlec tego sprostowa-
nego stopnia usprawiedliwić, gdyby zatwi'erdzony austrjac lej nia zajmuje stanowisko: 
w tym samym stopniu obcięte zostały B u d a p e s z t. (PAT.) Sę,d apela- B u d a p e s z t. (PAT.) Dzisiaj w To sprostowanie jest niestety zihyt dy-
dotychczasowe zyski zagranicznych cyjny zatwierdził karę dożywotniego szpitalu garnizonowym w wieku lat '79 p)omatyczne ... 
kalJitaIistów z elektrowni i gdyby ca- '" . k t ł k .. zmarł g.noneI'al, baron A. -z von Straus- Dla przyjaciół i entu'zja6tów Chaplina 

b .. • wIęzIema, na· Ja ą zos a s azany ~. .... .tU 

łość przeznaczona została na o nIzeme kwietniu ruku bież. komisarz ludowy senburg, który podczas wOjny świato- jest rzeczą J1icważn~, czy Chaplin jest, PQ-
opłat za światło, nobieranych od bied- rz"du komunistycznego, Beja I{un-Ra- wej zajmował stanowisko szefa sztabu ChOtdzeniaktŻÓYUOWStlde,go c~y też niet'kchocchiat 
ne.l· ludności łódzkieJ'. O takich zamiA.- ~ . k są acy, rzy u .rzymuJą. źe ma a a-kossy generalnego armJi austrjac o-węgier- l· b ł ... d' k B' ł rach, niestety. nic ni.e słychać. ,,0- . skiej. p ma y a .coy ow Ił z la egostoku. Jest 
szcr-ędności" pójdą, do kieszeni finansi- to jednak o,koliczność drugorzędna i dla 
stów zagranicznych. 100 tys. jest zagrożonych Żydów i żydostwa zupełnie o'bojętna. DoM 

Trudno znaleźć uza.sadnienle takiej lądow.anIe niemleckie'go mamy w.spółtwórców kultury. by nie anek-
Przez nasozyły t(),\'ać dla żydostwa Chaplina. 

polityki P. Tołłoczki. Rentowność ~lek- ~ w . ~I.)'m.nIIDt·U p'od Sw~rzedzem Nas nic nie obchodzi, - pisze Nawy 
trowni łódzkiej nie uległa zmianie na M o ~ kwa. (pAT.) Na 'Pod?lskich ol'U 'u ' « ,;. Dziennik - czy Cha,plin jest Żydem czy 
gorsze. Dane statystyczne wYkazują. plantacjach buraczanych paso~yty 0- Swar.zędz. (Tel. wl.) W pomedzlałek nie - a jednak choć sam twierdzi. Żł' nie 
nieustanny wzrost ilości sprzedawane- ft.'arnęły przestrzeż około 100000 ha. - w godzmach przedpołudniowych wy. jest :2:yd~m, to mate jednak mimo to po­
g'o przez nię. 'Prądu elektryczne~o Władze wydały energiczne zarzę.dze- lądował na polach majętności Nowa- chodzi 'Xl naszvch. I to skąd? l B':;,łf'!Zo 
Zwirksza się więc z roku na rok elf' J ,lia, mobiliz11hJt:' około 80000 robotni- ł \Vieś pod Swarzędzem samolot nie- L ~tokll. Napraw<lQ na za;rl>zumiatość Żydów 
ch&J brutto, uzyskiwany z eksploatac.J: k0w rolnYCh. mieckiej linji lotniczej . "Luf thanza,' , , niema lekam... (IQ. 



Lipiec 

z 
Kalendarz rzym..kaL 

Wtorek: Nawiedzenie 
N. P. M. 

Środa: Heliodora b. 
Kalendarz słowiański 

Wtorek: Ojcomiła 
Środa: Miłosł.awa 

Słońca: wschód 3.340 
WTOREK zachód 2t.l,18 
___ Dtugość dnia 16 g. 44 min. 
Księżyca: wschód 5.04 zachód 21,15 

Faza: 2 dzień po nowiu. 

ft~re! redak[ji i admini!tta[n W tOdli 
telefon redakcji i administracJI 17~5J 

." Piot.rkowska 91 . 
~ (~,:: Godziny przyjęć dla inte ..... '''' M~t 

od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dz ihicjszej dyżuruja, apteki: Kac­

pcrk~ewicza, Zgierska 54, SHkiewicza, Ko­
pernil, a 26. Zundelewicza. Piotrkowska 
23, Boja l'bkiego, Przejazd 19, Lipca, Piotr­
kow. ka 193 ( żydowska), Rychtera i Lo­
body 11 Li tD'pada 86. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - .Otello przYbzlości". "-

8,30 wiecz. 
Teatr Letni w parku Staszica godz. 9 

.. Muzvl,a na ulicy". 
Teatr Popularny - "A jednak musisz 

się ożenić". 
Teatr .:Jagateła - "Ti'k, Tik, Tak". -

Kina łódzkie 
Adria Metro - "K.siężniczka przez 

;JO dni ". 
Bratnia Strzecha - "Dr. Mabuze". 
Casino - .. Czło~iek o stu maskach'" 
Corso - "~Iilość Fraulein Doktor". 
Czary - "Naucz mnie Kochać". 
Grand Kino - .,Hrabia Monte Christo". 
Capitoł - .. Duma z Moulin Rouge", 
Mewa - "Za pi(}nią.dze · '. 
Miraż - "Kaidany życia". 
Lndowv - .. :\'i ewidzialny człowiek " 
Oświatowy - ., Przedmieście". 
Pałace - .. Humba". 
Przedwiośnie - "Teraz i za\\",zr". 
Stylowy - .,i!? ulica". 

Komunikaty 
Uroczysty obchód "Dnia Patrona" u 

rzemieślników łódzkich. W dniu 29. ub, m. 
w lol, a lu Zjednoczonych Rzem:eślnil,ów 
przy ul. Pl'zt!rlzalnianej 1 odbyt "if! uroczy­
ot.y obcbód św. Piotra i Pawła., patrona. 
rzemieślników. Z oka.zji tej w kościele pa­
rafjalnym Piotra i Pawła odbyło się uro­
{'zYBte naboleirtwo, odprawione przez ks. 
proboszcza Rybusa, który wygłosil rów­
nież okolicznościowe kazanie. Po nabo­
t erustwie w lokalu Zrzeszenia Rzemieślni­
ków wygt06ili przemówienia p. Bronisław 
Zielińoki , preze.5 ślusarzy, oraz p. Kaliń­
ski, prezes tokarzy. Po uroczystościach 
odbył się wspólny obiad.. 

Osobiste, Otrzymaliśmy ,poniżl;;ze ipi-smo 
z proŚlbą o oiPubliikowanie: "Tocząca się od 
:?-ch lat glooŚlna sprawa o działalności 
członków l\olD1 ifiji Likw'idacyj'neJ b. Ka1))i­
tuły , oslnl!'ż o nrch łącznie ze.mną. jako 
Przl'\\ odnicZf\C~'m [ejże Komisji o rzekonw 
l1adui,yc ia lJ'H'zy v; yrlawaniu odznaczpń, 
zlla lazla \\ n :szcie swój \vłasci wy wyraz 
\V orzeczcniu Prokuratora przy sl:\1dzie o­
kl'~go\,ym w \Varszawie 4 rewiru, który 
decyzją <>\\a, z dnia 5 lutego 1955 r. Nr. 
;:;-JZ/.rs nie znalazlBzy cech przcatę!pst\va 
;;prawę umorzył. Oskarżyciel Władysław 
Rogowiec i inni, nie zadawaiają.c się ta, 
decyzja,. zabkarij' l ja, do Pro'kuratora są.du 
apelacyjnego PO rovpatrzeniu c3 'łolkształ­
tu powIźsz e-j Spl'awy - decyz.ją Prokura­
tc'ra 4 re'wiru zatwi el'dził, o czem zostałem 
.powiado'lliony VI' dniu 4. VI. r. b. - \Vo­
bec powyż.;; zc):{o wszelkie s-prawy, d-oty{:zą­
Ci' likwi,da cji i rozrachunl<:6w, po otrzyma­
niu a,'.ótó\\'. ksiąg i archiwum znajdują­
cych si~ dotychczas w posiadaniu s~ów 
będą w na j'bliższym czasie całkowicie za­
łatwione. Przeciwko oszczercom wysta,'Pi­
lem na drogę aądowa," . Stanisław Bulak -
Balachowicz gCll. J)r. w rcz. 

Kronika policyjna 
Zamachy samobójcze. Na polu przy ul. 

Drewnowsk iej w celu samobójczym napi­
la się nieZ1lancj trucizny 29-letnia Helena 
Lipczyńska , łwz stalego miejsca zamic­
szkania. Pogotowi e ratunkowe po udziele­
n iu pierwszej pomocy przewiozło despe­
ra tkę w stanie ciężkim do szpitala w Ra­
dogoszczu . \V mieszkaniu właBnem 
przy ul. Bobowej i w celu samobójczym 
napił bię nieznanej trucizny 36-letni Fran­
cisz('k Witera. Desperatowi udzieliło po­
mocy pogotowie ratunkowe. Przyczyna sa­
mobójstwa w obu wypadkach narazie nie 
została ustalona. 

Kamieniami rozbito głowę wieśniakowL 
W Lućmierzu pod Łodzią na przechOdzą­
cego Jana Mackiego, mieszkańca wsi Emi­
lja, gm. Lućmierz, napadło znienacka 
kilku osobników, którzy mu zadali kilka 
ciężkich ran kamieniami w głowę : zbie­
gli. Macka przewieziono do szpitala w Ło­
dzi, zaś za zbiegłymi napastnikami policja 
wszczęła poszukiwania.. 

Napad na cudzą żonę. Onegdaj w Lo­
dzi zaszedł niecodzienny wypadek próby 
porwania na ulicy cudzej tony. Przy zbie­
gu ulicy Zero-lll6kiego i Raflwą.ńeltiej, ~ 
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Dalsza reorganizacja poczty 
w Łodzi - Podział funkcyj poszC!eg,ólnych urzędów 

Ł ód ź, 1. 7. Wczoraj został UTU- towe, w myśl zatwierdzonego ostatnio 
chomiony urząd pocztowy Łódź 10 przez ministerstwo poczt i telegrafów 
którego. siedzi~a mieści się w dom~ planu. Centrala poczty w dalszym cią.­
przy ulIcy. MOllluszki 4. gu mieścić się będzie w gmachu przy 

Z chwt1ą uruchomienia urzędu ul. Przejazd 38 i obsługiwać będzie 
pocztowego Łódź lO, łódzkie władze pod względem doręczenia poczty rewi­
pocz~owe ~rzystępują do stopniowego I ry 1, 2, 4, 5 i 8. 
podZIału mIasta Łodzi na okręgi poez- Urzędy pocztowe" należące do tych 

Bestjalska zemsta 
Nie ~adowolili sit: wy;t·okient sądu - Nawet dzieci ... 

Ł ó d ź, 1. 7. W nocy z niedzieli snakowskiego, właścicielka domu przy 
na poniedziałek wydarzył się w Łodzi ul. Młynarskiej 44, syn jej Józef i są­
wypadek niecodziennej bestjalskiej siadka Halina Kalińska, wszyscy u­
zemsty, której ofiarą padły nawet zbrojeni w pałki. W mieszkaniu ska­
dzieci, zanego prócz Antoniny Głowacz, żony 

Powodem zemsty było zabójstwo, skazanego, znajdowała się jej teściowa 
popełnione w czasie bójki, do jakiej oraz dzieci: 9-letni Feliks, 8-letni Igna­
doszło pomiędzy właścicielem domu cy i półtoraroczna Marjanna. Napast­
Jasnakowskim a ówczesnym jego 10- nicy rozpoczęli masakrę, w czasie 
katorem Głowaczem. Głowacza, który której została ciężko pobita Głowa­
zabił Jasnakowskiego, są.d skazał na czowa f dzieci. 
wieloletnie więzienie, jednak to nie u- PogotOWie musiało odwieźć do szpi­
gasiło pragnienia zemsty, pałającej taia nawet półtoraroczną Marjannę. 
w sercach rodziny zamordowanego. Sprawcami tej nieludzkiej wendety 

Onegdajszej nocy do mieszkal1ia ro- zajęły się władze policyjne. 
dziny Głowacza wpadła żona śp. Ja-

Ulgi podatkowe 
łfJ 1'~ie klęski iY'wiolowej 

Ł ó d ź, 1. 7. Częste obecnie grado­
bicia, huragany l mne klęski elemen­
tarne przynoszą. duże ,szkody i straty 
rolnikom. Państwo w takim wypad­
ku przychodzi częścio,,'o z pomocą, i 
na oddnku podatkowym. Lecz musi 
o tern pamiętać \v pie,rwszej linji sam 
poszkodowany. 

Należy więc w ciągu 8 dni od chwi­
li wyrządzenia szkody wnieść samemu 
lub zbiorowego podania do urzędu 
skarbowego, w którem należy dokład­
nie napisać koso (adres), kiedy i jaka 
spotkała szkoda. 

Gdy pis?:e się zbiorowe podanie, 
muszą. być te dane wymienione od 

wif!C st06unJ,;()1WO niedaleko śródmieścia 
przechodził wieczorem ze swą żoną Ste­
fanja, Stanislaw Gajda. MaltonkJm to<wa­
rzyszył znajomy ich Bronisław PaszJ,;ie­
wicz. Właśnie w momencie, gdy byli na 
skrzyżowaniu ulic na,padło na nicb kil'ku 
przechodnió\v ullilując odbić Gajdzie żonę. 
Pomiędzy napadniętymi i na,pastnikami 
wywiązała się bójka, w czasie której na­
pastnicy posłuooiwali się nnża.mi i tempe­
mi narzfdziami. Gajdzic i Paszkiewiczowi 
udało się po pewnym cza6ie naoastników 
odeptozeć, którzy widza,c iż SlPra wa przy­
biera dla nich niekon.ystny obrót. zbiegli. 
Pogotowie OIpatrzyło na.padniętych przy­
czem stwierrIzono u GaJdy ran w tłuczone 
i cięte g-!I)wy, a u jego żony Stefanji i 
Paszkiewicza ogólne obrażenia. 

Kronika Pabjanic 
Adres "Orędownika" Pabjanice, Garn­

carska 230. 

każdego osobno i każdy poszkodowa­
ny musi osobiście to podanie podpi­
sać. Musi się podać na których par­
celach i w jakich rozmiarach została 
ta szkoda wyrządzona. 

Po zbiorach należy wnieść drugie 
pismo do urzędu skarbowc.go, w któ­
rym musi b~'Ć podana v,'ysokość ponie­
sionej szkody, a mianowicie: ile po­
szkodowany 'podziewał się zebrać, a 
ile faktycznie po stwierdzeniu zebrał 
i prosić wówczas urząd o odpisanie 
porlatków. Odpisan;e następuje tylko 
wówczas, gdy szkoda wynosi conaj­
mniej 20 proc. 

zostaną zatrudnione 
ski ch. (p) 

na robolach miej-

Handel w nIedzielę. W niedzielę, 30. 
ub. m., zanotowaliśmy, że 2yd Jelinowicz 
(Majdany 5), właściciel dklepu kolonjal­
nego, jawnie uprawiał handel przez caly 
dzień - Właścicielka piekarni przy ulicy 
Warszawskiej Wajntraubowa prowadzi 
w niedzielę handel od tyłu przy drzwiach 
zamkniętych (p) 

W żydowskiem jarzmie. Robotnicy. za­
trudn:cni w tkalni mechanicznp.j 2yda 
Brajnsfajna (ul. Kapliczna) 6a, przez niego 
w nier;/ychany sposób wyzyski wani. 2yd 
nie płaci \\led/ug obowiązuja,cej usta wy 
zbiorowej, kilkudziesięciu robotników nie 
Jest ubezpieczony::h w Ubezpieczalni Spo­
łecznej. Jak się dowiadujemy, Brajnstajn 
w najbliższych dniach nosi się z zamiarem 
zredukowania kilkunastu robotników 

PIętnujemy! Podczas targu odbywają­
cego się w pia,tek, 28. ub. m., czyniły za­
kupy w żydowskich straganach: p. Włó­
czyńska (właścicielka kaszarni) kupiła u 
Żyda dwa kC6tjumy kąpielowe. P. Krajo­
wa (Spółdzielcza) kupiła skarpetki, p. No­
wicka, ul. \Varszawska. kupiła koszulę 
sportową, p. Błoch Eugenju6z z I{arnysze­
Wlic i Dyemk Eugenjusz (Bracka) pili \\'0-

dę sodową u Żyda Rozencwajga przy ulicy 
Zamko\vej 18. Dwaj stolarze pp. Grabski 
Mieczysław i OstrowBki na o{:zach całej 
Resursy Rzemieślniczcj pili wodę sodową 
w dniu 27. ub. m.. u Żyda Zilberberga, ul. 
Zamkowa 18. Wstyd! 

Kronika Z"ierza 

rewirów, mianowlt'1C 1. PrzeJazeJ 38, 
2. dworzec Łódź-Fabryczna, 4. Zachod­
nia 67, 5. Wólcza11ska 149 i 8. gmach 
województwa przy ulic~' Zachodniej 
pelIJ ić będą jedynie funkcje odbiorcze. 

Urzędy pocztowe Łódź 3 dworzec 
Łódź-Kaliska, Łódź 6 Rokiciń13ka 36, 
Łódź 7 Rzgowska 7. Łódź 9 Dworska 10 
i Łódź 10 Moniuszki 4 załatwiać 
będą. czynności odbiorczo-nadawcze 
i posiadać b<:dą dla swych rewirów 
własnych listonoszy. 

Należy jeszcze zaznaczyć, iż urząd 
pocztowy Łódź 3 obsłllghyać będzie 
okręg za chodni, Łódź 6 okręg 
wschodni, Łódź 7 - okręg południo­
wy, a Łódź 9 - okr~g północny. 

Na srebrnym ela'ułt'ie 

"Rumba" 
Kino Palace 

Zdawaćby się musiało. że z życia rewjo­
wych artystów, jako tematu do filmu nic 
się już nie da wydobyć nowego. Tymcza­
sem wyświetlana obecnie w kinie Palace 
"Rumb~". choć wlaśnie na takim motywie 
oparta, w)rl<aza la., że niema starych czy 
~yświ echtapych tomatów. "Rumba" bo­
wiem jcnt filmem tak dobrym, że naweL 
w pełni ".irnowego sezonu trudno o lepszl-. 
Sa filmy dobre pod pewnym względem., 
lecz słabe pod innemi - tu wszystko jest 
bez zarzutu: gra, reżyserja., f:cenarjusz, 
\\ystawa., muzyka ... 

Gł.ówne : Jlc kreu;1 George R . ft ! Caro­
la Lomb~r1. Jeszcze prted paru laty on 
\\Y8t~pownł jako "czarny charakte·r", a 
ona bYWała niesamowitym "warnpem", 0-
becnie oboje w normalnvch rolach poika­
zali dopiet") swoją. prawdziwą kIMę, nale­
ży pt'zyz::lać nielJ)rzecięt.ną, Gra obojga 
pełna na~uraln e j dynamiki i ekspresji a 
nawet fin ezji w żadnym momencie nie ko­
liduje z jobrym smakiem. Z drugorzę­
dnych fig-ur zaslu;:!'ują na uznanie niezwy­
kle zgrabna ta ncerka ~,Iargo i charaktery­
styczny al, tor. gra jący rolę dzie'nnika:za. 

Na zakończeni e chcemy podnieść je­
c:;zcze jeden bardzo ważny szczegół: za.­
zwyczaj w filmach z po<pi sa,m i ::'piewa.'ków 
czy tancerzy popisy nawet najl~ze po­
zbawione "'c\, momentu akcji - o.~ląda eię 
je z przyjemno<cia. lecz na ten czas uetaje 
u widza zaintercsowanie sa·mą akcją" czę­
sto zaś zbyt długie W.3:':' \\ ki nudzą. W 
,.Rumbie" wszystkie l)opisy tane{:zne są tak 
ściśle zwiazane z akcia że nrupięcie na wi­
do"vni nie słabnie ani na chwilę - zwła­
szcza 6ię ~o daje odczuć w scenie końc-owej. 

"Rumbę' stanowczo warto obejrzeć, na­
we! nara?afąc na dwie ~odziny niez!byt 
dobrze wietrzonej sali. Nad,program skła· 
da się z d wórh wcale niezłych komedyj 
rysunkowych i PAT'a. m-t. 

Onegda.j późnvm wieczorem patrol XIV 
komisarilltu P. P. zootal zaalal'm{)'Wany 
nas.kutek zajścia jakie wywLlłał na ulicy 
niejaka :'I&riar.na -'::yru.~ 32-letnia narko­
manka. .... rzOO niedawnem czasem zwol­
niono in, ze szpitala w Kochanówku, gdzie 
odbywała kurację, jednak nie z.YStala wi­
docznie z nałogu wylecZ<lna, gdyż obec­
nie pod W

' 
ływem braku n3-kotY'ku WiP a­

dła w szał bijąc przechodniów. DOIProwa­
dzona do komisarjatu, dostała tam po raz 
dmgi ataku szalu, tak że dopiero 3 po­
sterunkowemu udało się obezwludnić cho­
rą. Lekarz po u.spakajaja,cym zastrzyku 
przewiózł ją do sZipi ~ ala. 

* Aczkolwiek zamachy samdbójC2e są. na 
,porządku dziennym, to jednak próba sa­
molbójstwa 21-letnicgo Antoniego Denusa, 
a wlaściwie motywy owego samobójstwa 
są stanowczo uiecodzienl1e. 

UroczystOŚCi Rotego Ciała. W czwartek, 
27. ub. m., w kaplicy św. Florjana (stare 
miasto) odbyła s:ę procesja Bożego Ciała. 
Ołtarze ubrano przy ulicy Kaplicznej, 
Żwirki i Wigury, KonstanŁynowskiej i 
Warszawskiej. Temi też ulikami udała się 
proce.sja, zatrzymując się przy każdym oł­
tarzu ,gdzie ks. dziekan Lewandowicz od­
prawiał modły. W urocżystości Bożego 
Ciała wzięły udział: procesja z parafji św. 
Mateu6za i ·N. M. P., stowarzyszenia kato­
lickie, Resursa Rzemieślnicza i Młodzi 
Stronnictwa Narodowego, którzy na prze­
dzie procesji nieśli krzyż i chorągwie. Za 
krzyżcm postępował poczet sztandarowy 
Str. Narodowego, za nimi poczet sztanda­
rowy Hallerczyków, potem sztandary Re­
sursy Rzemieślniczej, za która, podążały 
bractwa kościelne. 

"Dzień IIorza" " PabIanicach. W sobo­
tę, 29. ub. m., obchodzono w Pabjanicach 
"Dzień ~Iorza". Przez cały dzień t.rwała 
kwesta uliczna na łódź podwodną. Domy 
w calem mieście przystrojone były Ila.ga­
mi pa.ńDtwowemi. (p) 

-Od .szere-lIu lat Dę,[Ius przyjaźnił się z 
20-leLmm Wacławem "'Puchalskim i obaj 
zatprzysit!gli sobie, iż w razie śmierci jed-

Zatrucie w firmie "Boruta". W czwar- nego dru'l'i popelni samobójstwo. Po pew­
tek, 27. ub. m., w firmie Przemysł Chemicz- nym czas:e PuchaIski cięŻlko za.niemógł 
uy ,.Boruta" w Zgierzu zdarzył się nic- na nieuleczalna, chorobę i nie widząc na­
szcz~śliwy wypadek. W jednym z oddzia- dziei na Jleczcnie się powiesił się w miesz­
łów sortowania chemikalij robotnik Leon kaniu rodziny. Donu", ~dy się o tem do­
Stemplewski (ut. Piaskowa), wszedłszy do wiedział nrzrszocll odwioo.z i ć zmarłe'go i 
piwnicy, uległ silnemu zatruciu gazami. przy katafalku raz jeszcze odno'Wit dWa, 
Po zastosowaniu zabiegów przewieziono poprzednią obietnicę, nie;przeżycia 'przy ja­
go do szpitala w Lodzi. Stan Stemple w- ciela, pOCZ 3aD powiesił się również. Wisiel~ 
skiego jest grotny. ca spostrzeżono i w CZa/3 odcięto. 

Z zarządu miejskiego. Zarzą.d miejski * 
Zgierza ostatnio przystąpił do przepro- W dniu wczora,iszym na torze kolejo-
wadzenia kanału ściekowego przy ul. Łę- wym na odcinku Widzew - Andrzejów 

W walce o pracę. W dniu 2S. ub. m. kil- czyckiej. Po zabrukowaniu ul. Królew- znalezlono zmasakrowane zwl0ki mężczv­
kadziesiąt kobiet, które dotychczas nie zo- skiej z.Q6tanie zabrukowana ul. Ewangelic- zny. Jak się okazalo, samobójcą był Leo­
stały zatrudnione, udało się przed gmach ka, na którą nawożony jest już kamień z pold Wagner, zamieszkaly w Ant0niewie 
magistratu, by interwenjować u tymcza- własnej kopalni Krogulec. pod Łodzią. Przyczyną tragicznego kroku 
6Owego prezydenta mlasta Bolesława Fu- Zatonięcie. W środę, 26. ub. m., w go- była nieuleczalna choroba,płuc. 
tymy. Delegacja nie z06tała przyjęta, po- dzinach wieczorowych w miej~owości * 
nieważ ~ymczasowy prezyden~ ~yjec~ał letniskowej G~otJliki . pod Zgierzem Bole- Strajl, drogowy na linji Łódź - Tuszyn 
do L~dzl. W jeg~ zastępstWIe m:l;YUler ł sław Wstawskl ze ZgIerza (ul. Wspólna 3) zosiał zlikwidowany. Firma Rudzki zgo­
miej'!1'kJ p. KowalskI pr~yrzekł beaobot- uton~ł Z W'Jq,. "'JcioQ1.~ Jui f,J'lko mar· <izila si~ wyplacać zarobki według stawek 
nym kol·i( tom, że .w najbliŻ6zych dniuJe ~ •• aW'łol!il • UIf~c.f~ ~ iJ!4srektora pracy. ' 



Jakie oonewanie ielt naitańllH 
To. kt6rel{o bieząee kOllzb opa'aola 811 
oaJnl'Z!':/:e. \\'szY'itkospalący koci~ 
oszczednościowy pat •.. H1\ntsC"ha" do 
centralnego ogrzewania na wode l na 
pare daje możność U2:yt!<owania mało­
wartoścIOwych materjał6w opałowych 

przy \. :'!łkiej wydaJności ciepła. 

.. ... 
= OI1ĘDO\V. 'IK, środa, dnia 3 1ip~a 1935 
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M ~
. - miesz.DkI, drops, I mi,t.Dko., 

arn[ Innu groszowe n~a;~w::z~oti1::~ I wyrO!· 

~ ~y Fabryk" Cukrów St. Marecki, Pomań 
n· 11 511 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
LAK~EB'J! 
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.• 
Okucia badowlaDe do 

drZWI 1 okien 

Annatury do pieey 

Gwoździe, śruby. druty 
naj korzystmeJ sze n 11232 

źródło zakupu 
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Bontsch i S-kat Sp. z o. o­
Poznań - Ratafe 138. Tel. 37-92 

ng 11 793 

FARBY 
Fabryki .T. Perek, Lesz.o. po c~a2':!frY?z1i!h~l! HURT POLSKI ~ 
Wo d D a. 13. tel. 63-26, dawnie; W. Garbary 39 Poznań, Wrocławska 4. Pg 4463 

Pokost czysto lnianI} zł 1,65 za 1 ~ ;:~~t zwykły Imany zł 1,46 za 1 kg li' iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~3 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111110 

Na~łówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. ka!de 
dalsze słowo 10 groszy. :; liczb = jedno słowo. 
i· w. z, a = katde stanowi l słowo. Jedno ogło· 
szenie nie może przekraczać 100 słów, wtem 

5 na~ł6wkowych. 

Kamienica dwupiętrowa 
nowa, dochód 3 600 zł 

przedmieśc;Q 25 UOO. wpłaty ltlll"O 
Karalus. Poznań. Marszalka Fo­
cba 25. zd 16 215 

Dom Jarocinie 
nowy. pietrowy. balkonem. duhm 
ollrodem. cena 7 500. wplaty 6500 
Otreba. Jarocin. Kiliilskiet:"o 2. 

zd 1638!1 

Parcele budowlane 
przy ulicach 
Górczyńskiej 

Sielskiej. Chocimskiej. Górki ta­
nio sPI-tedam. Karalus. Poznań. 
Marszał'ka F')Cha 25. zd 16214 

Dom 
nowy 10 ubil,acYJ, 140 miesiecz­
nie sprzpilaUl. zamlenie na goospo­
darstwo 60-100 mórg. Hoffmann 
Poznań. Jodlowa 42 a. zd 99 832 

Domek 
blisko Poznania

l 
7 ubikacji. 15 

~s •• wplata 12 YE. Alłres Orę­
downik. Poznan zd 15976 

K~ PIENIĄDZ _li 
Monety 

Gospodarstwa 
i 30 mórg dobrej zięmi- zabu­
ania masywne. blisko Pozna­
~a gotówk\l, sprzedam. 

res wskaże Urędownik, Po­
znań zd 15 997 

Piekarnię 
nowoczesną, blisko Poznania 

rzerlanl lub wydzierz_!lwie. -
dres Orędow!!!k_ zd~5 971 

Składnica 
,,-ęgla zallrowadzona centrum. 
bocznica 2i>00. Zg-Io!\zenia Orędow­
nik. Poznań zd 16 109 

Dom 
zabudowanie nowII. 7 mórg ziemi. 
5przpdam. cena 5000. Tyrchanowa 
Wa rtosław. zd 16 103 

Rzeźnictwo składem 
Poznaniu przylegolem m;eszka· 
niem. d:/;ierźaw'l tania. okazyjnie 
sprzedam. obJe<'ie 450.- złotych. 
\\'ęd'bikowskl Poznafi. Piekary 11 
............ __ ~zdJ61~9 __ ............ _ 

Kolonjalkę 
rIobrze zaprowadzona. przylegoło 
2 pokoje ku-chnia tp':' SprZM"m 
powód choroba. Teresia k. Po­
znań. l\fałeckies:-o 29. zd 16207 

2 domki 
PO 4 lokatorów ()gród. oodw6rzp 
12000 razem sprzedam zaraz 0'6r­
czyn. Oferty Oredo\vnik Poznań 
zd 16199 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OJrłoszenla wśród drobnych: ' .... mow' millm,tr 30 grosz,. 

, morgi 
laki w Górczynie na ol:'roilnictwo 
i pod bu<:lowe tanio sprzedam. -
Teresiak. Poznań. Maleckiegoo 29. 

zd ltl206 

Składzik 
delikates()wy. drobiu centrum. 
prowadzony dłuzsz~llo czasu 
Soprredam. Cena 1000. dzierżawa 
SO. Tomczak. Poznań. Wiprzbie­
cice 31. zd 16274 

Skład 
delikates6w. nablaJu. drobiu ceon· 
trum to\yarem. na.':lello wyja~lu. 
cena 1100. dziel'Żawa 80. ..Infor· 
mator". Poznań. Skarbowa 1. 

:od 16273 

Zakła1ł krawiecki 
dobrze żaprC'IV'iJ powiato-
wem mieścir. bez. 
;;powodu WYJR~ 
dam. Z~los'l .. n'a (),·"nn.u,.,ilr 

Majątek 
460 m6~g. 60 &W. od Poznania 
w;vdzierż"" ie. ..ujecie 15 000. 80-
wlńskl. Pf'znań. Garnca "Ska 2. 
telef. 18-21. .ZO 16 132 

W Pleszewie 
kupie domek 2 -3 pokoje kuch­
nia. ogr6d OW'Cc'll y. ł'ośredl1lk 
pożądany. O.e:,,'\·nik. PoznaJ\ 

z(ll6 Ol!! 

Poszukuje 
składu kolonjalnego 

dobrze zaprowadzonelro Pozną­
niu. Śr01zi ... Gnipznie. WrzPŚf1I' 
l('ot6wka 3000. Otreba Jarocm. 
Kilińskiet:o 2. zd 16388 

~116_316 Pokoju W Łodzi 

OS o.. . rodzinie b awatniczej chrzp~ci-G ~ darstwo II utrzymaniem od zaraz przy 

100 mórg do 'rp) z'pml pellle Ż!11- iailskiej szuka blawatnik z Wiel­
\\'a sp~zerjam. Of~rty Orę'iowmk. kopoIski możliwie w śrótlmie~ciu. 
POZl1an 00 1631.2 Oferty z polłanipm ceny do A~pn-

tury Orpdownika w DamaslRwkn 
WÓZ PO\v. W·ągrowiec. n 12 096 

rze~nicko - pieb.rski. r.eosorach'lI[ li 
Jak nowy. wr zaraz tamo sprze- 18. OZIER2A Wy 
da Krzymińó;ki. Rumianek. P. 
Tarnowo Podg6rn~_ zd 163S5 

50 gospodarstw 
zlote kupie. Z~loszenia pisemne 
do Orędownika. Poznań pod 
____ ~z=d 15217 ____ _ 

pow. J arocińskim. 
40 mórg przy Poznaniu. od 1-20.0 mór>:. 2.3 domów. dom­
zaburlowanianJi.. inwentarzami ków T>Oleca Otl'eba. Janx:in. Ki-
wplaty 5500. wiele innych goSPo- lil1skie.':o. zd 16387 

Piekarnia . 
mieszkani"m 'V luźPj wsi natych­
miast wyrlz;pr'1:~W \Vladysła~'\' 
Malus.:ik. Śliw 'H'. pow. Nowy 
Tomyśl, poczta Du,zniki. 

'1:n I;' 1'511 
Poszukuję 

J pzuicka 12. zd 16193 OSpO ars W 

Zna oferty oaprzykład: Z 1892..i. n 2745. d 1790 
I t.. d. = l słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.30. w iloboty i dni przedświą· 

teczne przYjmuje się do ~odz. 10,15. 

. 60 buraczanej I Rolnik 
przedmieściu Poznania ł ~;~~:ra~~~~ie;,)[i~~~~~·rcz:li{s~~~ 

zaprowadzone Igoletnią praktyką posz111(uJ~, pC!" 
sady rząd.:y rd !lpca. DablIlskr. 

ogrodnictwo Poddebice. pow 'łt leczycki. 
spiesznie wydzierżawi wlaścidel. zd 16315 
K'!lTalus. Poz.nal'. Marszał.ka Fo-
cha .25. zd 16213 Posady ogrodnika 

kierownika Doszuikujemy dla jed-
Rzeźnictwo nelto z naiwybitniej-szy-ch ogrod· 

St ł k W • lk dnik6w Wielkopolski 15. lat w o-~ro ę.a le a. statniej posadzie. wszechstronny 
skład mleszk!l~le rl~upok.oJOwe. _ zgołoszenie Stefan Witko\\1-ski 
wą~tat. stajnIa od B;lerpOlIl Wy- _ prezes PO!illuńskielro Koła 0-
olZolE'rzawimy. RataJcza.k. Po-ł ~]'QrloOicze.':o - Poz;nali. Zawaody 
~ań. Jezuicka 12. zd 161W 12 tel. 1041. zrlg 15773 

66 Pomocnik 
,lrenowanej 2 Iwnie. 8 kr6w. 25 piekarski. samodzielny z karta 
świn. tyłkI) kallcj; 2 QOO Szymala rzemieślnicza. obeznany cuki~r-
Wrześuia MI:osIR,';ska 2. nictwem. pos1l1lkuie posady. Wy-

z,f !le !tO;'? magania skromne. Matena. po­

Piekarnię 
wydzierża wie. może być na noc­
ne pieczenie. Oferty Ored()woik 
Ppznań 00 111233 

ste restante Gniezno. zd 16386 

27. WO!.NE MIE~~" 
Poszukuję . 

2-3 tys. 1 hi[,OIt'kn . dom w Po­
znaniu. Dam dobry procent. 
Oferty Orędownik. PoznaJl 
____ ~zd 15 \)6-'..2 ____ _ 

5000,-

,Jarstw DOleca Hataicza.k. Poznań K ]II G d t O letnI"sko 
--- 10. M: JĄTKI '90 m6rg. willa 6 pokoi WŚI'ód 

czeladnika piekalskie:;o z kaUCJą 
on 1{)() de· 200 zł. Zghl<zpnl8 ,Cje­
ślak Orzeche wo. pow. Wrzesma. 

zt1 li> !J42 Dom masywny I zior. bor6" 16.5 klm od Pozna szkło oklpnne polpca 
9 l k t ó d willa. p:;rk CHr"óoi owocowo W8- Jan ('Rndrylt. Pomocnik 

o a or w ogro em Majątek rZY\VTY ipw('n'~1'Z Żywy' i mar- Glówna 11 telefon. 15!l-03 fr'Jzjerski 'damski z wodną ondu-
p~Zy ieziorze mLp"cie pc)owiat!lwł>m, 340 mórS". żywym. ruart.\"ym i~'1 lwy: ilobre_7n:wa ~'yr]zJOrżawię: ______ .::"....:1:..:1....:1:..:1.:.8 _____ lacją lul, fryde .. ka za~az polrze~)-

złotych. na 1 b,pc:ek'e gospo.dar· 
stwa 100 mor~o\, Pgo poszukuje. 
Oferty Oredł wn;k1 Poznań 

I) .)O~. wplaty ~ .?UO. (3tawsk,i, Po-/ wentaTZpm wyjzierż3wie. objeClp.
1 
OhJec'e d" nOGO 61 Fr. SZymańskl . J WojcieC'how ki Jastarm" 

ZlUiIl. pl. San'ezYli~kl 10 b. 12 000 f':owil'~ki. Garncarska 2. Poznań. POC""1 J .v~ 31. Niklowanie ~t pow. morski. • zd~ 15561 
,2)~ 161,7 tel. 18-21. P01>f1.at1. zd 1.6 133 P 4,08-27.1 oraz. ąrpbrzenle 

~d 16 d~6 

300 rozebranych 
samochodów 

zakup. sprze,łaż używanych czesci 
samocho·iowych. - pOohvozia na 
mleczarki. - Autoskład. Poznań 
Dabrowskiell'o 89. telefon 46-74 
_ .... ___ -=d 2895 

Piekarze 
Urządzenie mechaniczne maszy­
nerl·a. dwie ugniatarki do ciasta. 
mo or elektryczny najlepszym 
stame tanio. Hoffmann. Foznań ... 
Jod.owp 42 a. zd 99 831. 

114 
pszennejb żftnieJ. 25 laki. inwen­
tarzem. u(lynki pierwszej klasy. 
Cena 22000. wpIaty 8000. Krzy­
żamak. Wronki - Zamość. 

zd 99 769 

~~SZAWĄ : 
Jl"O: 17.45 ludowe piosenki nie-I!5.l!) przeJl"la<3 !!'ie:d()\vy: 15.25. -f. 
w~eokie z płyt· 18.30 skrzYnka dla z Warszawy: 1D.30 Beethoven, V 
dzieci w owa.C. T. RettinJl"erowei; I ~ymfonja e-moll (płyty): 16.00 .z 
18.40 wiadoowści bież.; 18.45 kru- Warszawy: 16.1~ konc~rt ~ol1-

środa. dnia 3 lipea. lurwiaki i mazury (plyty): 2il.GO I litóW. w wyk. Z,. 1 urswweJ (śl!lew 
" '.05 pora·dnik tury tycz;ny w OPTac. z Warszawy) I J. RakowsklE'JI"o 

6.80 au",ycj.a poranna: ..... dr. St. Les'czJckieg-o: .20.10 s'sw.1 (..,.lola d·ą.more -:- Poznań); 16.50 
tlzieflnik pO;lldn!owy: 12,15 .. Dla l (v, ) 2211 l k I I ••• n~ I Krakowa' 1830 
13.05 chwil'ka dla l;obiet: 13.110 \Vi~dom. sport.' 22.15 transmisja z ~~rzynka dla dZlecl - omÓW1 
118<zy<;h 'letnisk i qzdrowisk": I'!e K,~y p y1;y . . . o'a ne

l 
tr. z H arsza ~I • . " • 

k!}ncert·. 15.80 mu.zr'ka sillPllowa: WaT6zawy. • W ujcio Kazio: - 18 •. 40 tyde kult.. 
I • ut. i spo/. P()znal11a : 18.45 mu· 

16.50 .. 0· dO'lllowem wyrobie wj- środa. dnIa li Upca. zyka ludowa (płyty): 19.05 zapo. 
lIa: 10.1ii kCJoTIcer1: s()lffitów: 16,15 L -6 _ 1500' 1-\ ~. 1- wierlź progoramu na dz_ nast.: -
.• vVe{lrliwka Joanny": 17.00 .. Dia- . w w .•• P.ose-p.. an.,.le. 1915 koncert reklamowy: 19.30 
logi wśród balu i tańca": 17.45 ~kl.e (płyty): 1!.45 chWilka B.esPl~ tr: z Warszawy; 20.00 pogadanka 
m.l1zl'k.ą sal~owa: 18.00 .• Typolo- _hJego (płyty), 8.30 ... 1 my t~ rolnicza p. t. .:Cl.gi pOllntkowe 
IrJa klIJenta - we:;()ły "skecz: mą,m~ głos pr~d mlkrofon!!ID .. dla rolników". WYKI. mltr. J. Fran 
18.15 .. Cala Pq!ska śp:~wa ; 18.30 krótkll~ recytacJe.w w:Yik. dZlecl. kO'\VI>ki: 20.10 transm. z Wars.za­
P .. t .. .. Du~~k • ()p()~lądalł!e dla 18.~0 silva rerum lŻYCle l-ultural: wy: 22.11 wiad. sport. Poznania: 
rlzleCl: 18.4a Jazzo.,e funelkl. 19.30, ne. 18.45 muz"ka lekka (.pły,tv). 2215 tt:. z Warszawy 
ze~pół piose'l1lkarek .. lrmay": 20.00 audycja tj·teracka - K. Ry· . • 
19.50 •. świat sie śmieje": 20.00 chlo-w;-.ki - Pr~kła(ly utworów 
.. Po,zn ajmy przepisy fi,nansowo· francuskich: 20.10 egozotyzm w 
rolne": 20.10 z oper Bellini'ego: muzyce (plyty): 20.45-22.11 trans· 
20.45 dzienni'k Wiec-zDrDY: 20.55 miaja z Warzsawy: 22.11 wiadom . 
.• Obrazki z życia dawnej i WSD6I- sPOrt. lokalne: 22.15 trarJSm. z 
('zespei Pots.ki: 21.00 koncert Cho- Warszawy. 
pinow"ki w w~·k. Boleslawa' WOY- Radio 
towicza: 21.30 0<1 CZy t; 21.40 w Środa, dnia 3 lipca. teatralny. 
stulecie urodzi.n Henryka Wie- Ł6df _ 13.30 muz:v-czna wią.zan- l~.OO kcmcert 
niawskie.':o: 22.05 wialłomości ka kwiatów (i'}IY'tv): 15.15 prze. ro,zmaitości muzyczne: 

Środa. dnia 3 lipca. 

gportowe: 22.15 kOT1ocetr M. Orko golą;:! !i\'ieł<low": 18.30 Iistv od dzie- cert orko W(i' o"l)wej: 19.00 
D·')m R .. P. pod dyr. Zdz. Górzyń- ci _ omówi red. B. Stefaooki: _ pian: 20.15 k()ncert letni z 

wolny c~te!'orolwJOwy. dwie kuch- sklE!-.':o. 18.40 ŹY\lie artystyczne i kultu- burga; 22.30 mJlz},ka lekka: 
nie. wlelk' og-ó l elektrvka glm- ralne: 18.45 m'\1Zy'ka popularna ksembur.Jt - _1.QO muzyka cze-
naz.iuru. wl11a'y fj6\l!. sprzeda Fr. (płyty): 20.00 MO'Iliuszko: arje z ska: 21.3" for~ePJan. Motal~ I 
Hoffman. Tr6erneszno . d 2992

1 

00 ... HaLka" w wyk. Ewy Ban-' Sztokholm - _0.0.0 tr. z WaTSza· 
drowskiej-'I'u!'&kiej (płyty): 20.10 I :,Y. Ka'undbora I Kopenhaga -GOSllodarstwo Środa. dnia 3 lipca. transmisje z Warszawy' 22.11 .0.00 konce~ pOP'1I1arny: 21.05 

183 morgi sprzpdam tamo. Bień· Katowice _ 13.ao lr"'Tlcert mu- wia-dQOl. sport. Io.kalme: 22.15 - muzyka rosYJsku. Bndapeszt -
kowski Żabno. k f'zempinia. zykl 18Ikkiej (płyty): lli.30 muzyka tran.sm. z Warszawl'. ~~~:ste~u.::k1~.5~pe~i~ś~;i s~;~'j. 
____ -.::z::d:..-97 090 wesDła (płyty): 18.30 .. GÓralskie Środa. dnia 3 I1pea. carskie: 21.10 muzY'ka Haydna \ 
r b P k l " zdobno d·rzewne na śląsku" T'" 1 Schuberta. Sztutaart - 20.15 au-ar y - o ost nlany szkic liter. - l\f",r. P. Musioola: oruu - 3.30 mU2l"ką. lekka dvcja weso!a z Fran.kfurthu _ 

kir 1.10 ema[ja 1.8U szabłony 18.45 Jack Hy1ton gra (plyty): - (Płyty)'j lIi.,5 I?rze~ląd Jónełdowy: 22.30 z Kol()n.ii: 24.00 muzyka 
krprla zn~ne h' najtanJPJ Po· 20.00 Kazimiera Alberti: .. Godzi- 15.30 s ynnr śPl~WaCY (płyty): -: I skandynaw'Ska. Wiedeń _ 20.45 
znań. Chwalisz,.,wo 24 Jaroszyk. na Kalionowa" (nicy tacie poez;yi) 17.45 chóry rewellers<,?w (plyty), audycja literacka. Praaa _ 12.30 

zd 95787 20.10 Masca.rni: fragme-nt z ope- 18.~ skrzynka tech nrczn a.: 1840 I muzyka jazz()wa: 15.00 z Brat y------= . ry .. Ry-cers.kC>Ść wieśniacza" w tycIe kultur .. arty~tyczne I nauk. sławy: 16.30 koncert woiskowy: 
94 morgi wyk. sol!6t6w. cJ:.6ru i or~ieet~y na P~moJ'2lu.: ł8.41i taM!l w Wy· 19.40 kwartet salonowy: 20.1iO 

magd. ziemI (\ż"J"z"j\ bez budyn- .!lpery .. La Scala w ~e.dJ{)lame k()I!Jan1u Iml?erlo Argent!IlIY (PIY'1 pieśni kompozytorów le~jonist6w. 
ków w POWIPC;E- k~ci'łń.klm za pod. dyr. Lorenz!l MolaJo!l (płyty) ty): 2~.0J' WIru;!. ltOSpoo. z Po- Kołooja _ 20.15 z Hamburgoa: _ 
gotówke p~ przed,ż Z.,.I"szenia· 22.11 Io.kalne w13domośc:i sport.: morza •. _0.10 po~larny kO'!)cprt 20.45 wesoła au(lycia muzyczno­
no.tarju~z T R0z"'~a·rlo~ski. Ko: 22.15 skl'1Zyn.ka francu-ka. symf~IlJ>CZIIY (plvty : 22.11 wlado- słowna. RZYDl _ 21.30 koncert 
śCian RYhPk 5 P 4691-54.170 Sroda. dnia 3 lipca. moścI sport. z Pomorza: 22.15 tr'

l 
symfoniczny z Bazyliki di Mes. 

z Warszawy. . senzio. Monachium _ 20.15 z 
GOSllodarstwo Kraków - 15.30 muzyka salo- • Środa. dnia 3 lipca. IIamburgoa. Lipsk - 2045 slncho-

183 mor.':1 inwenta rze. uIDPblo- nowa z. płyt: 17.00 .. Dialogi w!iród wisko muzyczne. Medjolao _ 
wlinie sprzpdam za ofpl'owan/ł balu i tańca" au,dycja slowno- Poznań - 6.30 audycje poranne 120.40 .. Lodołptta" ooe~a Mas<!8' 
cene - powórl nalorly wvlllzd muzy-czna II. zur l\Iiihlen. tiu· z 'Varszawy: 8.20 prolrram na dz. gonies:o pod dyr. kompozytora. Bu. 
Bleńkcwski ŻabIlO k l'2empinia. maczenie i radjof. Soprarn()lIte w bł'eż.: 8.25 wskaz6wki oraktycz;ne kareszt - 20.45 pieśni Schumana. 

zrl/l 97 U89 wyk. artystów teatru mieiskie- 1 .57 tr. z Warszawy i Krak()wa: 20.05 muzyka lekka. 

LOdź OIńw Uczeń 
.11.11117 ~_ prowincji potrzel.ny. Pleksll1ia 

"'I~~.-:~~~-=~ __ .~ Krasu"""8kieEO 30- P-oz.Jlan. . 
,... Zd 16111 

wybór 

Ogoloozenia (lo 30 sl6w dla poozu D 
kuja('ych posa1ly w tej ruhry('p ywany 
()bliczamy DO jp·jnei trzeciej cenip Dywaniki 

lł rohnvch d 2439 
--Ś-l-u-s-arz _ szofer poleca tanio 

tlobrz .. ohznai111iony wtizelkiemi lb ,,1"11-20" rskl mllszynami ~ph1in"wemi i innemi • W U 
rnas~yr.aU1i P",zulllJje pos~dy. 
Leon NW~w~vnJ~'licz. ŁnO'll1g ln1ig~,; I Poznań, Pocztowa 31 pow OWy J omys C''''' 

Poznański oogo li> 1&1/2 

Humor zagraniczny 

o godz. 3 w DOCY" 
- Nie tańcz tyle, najdroższa. jesteś już cala zgrzana I 

(Tribuna - Rzym). S. 1<'. 

Co futro - to Edmund Kychter _ co palto - to Edmund Rychter ~ co ubranie to Edmund Rychter, Poznań. Oetrów Wielkop. 

r lJ e d p J a t a n8 mll!';liąc czerwiec 11136 roku włąoznie ksiątkowego dodatku powie· 
I r Z I ściowlol1o. w Po~naniu w ekspedycji zł 1,93. w agencjach zł 2.:W. z od-
. noszellleru do domu zł 2.20. ua prowin('Ji na pocztach już z odno8ze. 

n:em tlo domu kwartalnie 7.01, mTE'Siecznil' 2,34. pod OPask\ IQtesie('znie w Polsr.e zł 5.00 
~ 1ll11ych krujach zl 5.00. przy 7-OIiu wydaniach tygodniowo -O!!ztuje .. Orelłownik" miefliecz. 
fue 2.:15 zł be~ odnoszE'llia do domu. W razie wypadków spowodowanych silą wyższą. I)rze"z~ód 
w zakładzie. strajków i L p. wyuawnictwo nie odpowiada za dOlItarczenie pisma. a abQlleJlci 
!Ile muja prawa domas:-nnia sie niedootarczo:1ych numer6w lub oołlZkodowania. . l 

Ogłosze · na stronie 6-IamowE'J 15 gr, na stronie f-lamowej przy końcu tpk,tu 
fila redakcyjnego 30 gr. na stronie czwartej 50 gr, na stronie lłrugiej 60 gr. -=------ Przeli wiarlorn0ściaml potocznemi 100 gr orl l-lsmowt':;O milimetra. 

Ogloszenia skomplikowane z za.~trzeżeniem miejsca od plll'zczególnego wypadku 20% nadwyżkL 
Drobne ogloszenia (najwyżej 100 słów wtem 5 nagłówkowych) sło,,"o nnglówkowl' (tłuste) 
15 gr. każdE' dlllsze słowo lU gr. Ogloszenla do bieżącego wydania przyjmujemy do gOdziny 
10.30. a do wydań niedzielnych i świąteczlIych do godz. 10.15 rano. Za różnice mięrlzy zesta­
wem 8' wysokościll ogloszenia. Powstała wskutek matrycowania. wydawnictwo nie odpowi/lda. 

Redaktor naczelny; Tadeusl Powidllkl. - Heda.ktor odpowledzlaJn1 Andnej Ttella z Pomania. - Za wlS'lIystk.ie wiadomObcl I artikul1 Illl. Lod%i odpl)wi.wB Leon Tre1ł8. ł,,6dt. Piotrkowska 111. 
- Za oglu,zE'n;a i reklam, odpowili;da a.dmini>.tracja w o~,ll,ie 1) •. Antoniego I,eśniewicza w Poznaniu. - Niezatnówionych reknpi.Ów redakcja nip ~r8l'a. 

\VyC'hodzi l'.odzienn!e z lIVyja t kll:w n:f',łz::eJ i świąt 11rQC3l'stycb Z d~ta na dz~eń n>!>ltepny Wyt!awnictwo Drllkn"rlla Polska ~ . A \li' Poznaniu. łw. MU\-'in 70. 

Telefcny: U·61. li-iti, 33.{)7. 35-24, 35-25, iW-7i. W uied.t..ade, sw lęl.a 1 późnym wieczorem tylkc. iO-72., P. K . . 0. Poznań nr. 200 Ił!:! . 

• 



Dwa zwycięstwa 
Jędrzejowskiej 

re 

w dalszym ciągu międ1zynarodloWe­
go turnieju w Wimbledonie Jędrzejow­
ska pokonała w grze pojedyńczei An­
gielkę Ford 6:0, 9:7, a w grze POdwój­
nej z NoeI zwyciężyła be'z trudu parę 
angielską Strawson i Cuningsham 6:1, 
6:3. 

ZwYeię.st\\·o to wypracowała dzięki 
swej świetnej grze Jędrzejowska. NoeI 
grała bowiem bardzo słabo. 

nKPW" mistrze'm Polski 
W koszykówce męskiej 

''l;;~ 

Mistrzostwa Po.Jski w koszykówce m~­
skiej rozegrane zostały w oba dni świąt w 
Katowicach. W pierwszym dniu "KPW" 
zwyicężyło PZP .il'llżynę śląską PZP z No­
wego Bytomja w stosunim 40:20, "Polon:a" 
warszawska zaś wygmla po zaciętej walce 
z "Wawelem" krakowskim w sto·s. 34:20. 

\V zakończeniu mistrzostw w drugim 
dniu odbyły się na.stępujące spotkania: 
"PoIlonja" i "PZP' 64:34, "I{PW" i "Po'lo­
nja" 60;34 ... KPW" i ,;Wawel" 20:U. Ten1-
samem mistrzoSLwa Po)'ski zdObył "KPW" 
PCl'z.nań przed "Polonjo,", "PZP" i "Wawe· 
lem". 

Obrady 
dziennikarzy sportoWy[jl 

Wielki ruch panował w sobotę na JezIorze kierskiem pod Poznaniem, gdzie od1bylv się re,~aty z udzi.flłem za­
.tóg 6 organizacyj, Z lewei komisja sędziowska przy pracy . \\' gł~bi z prawej widoczny pomost z żaglówkami oraz ta 

blica orjentacyjna. 

egaty na Bałtyku 
W regatach bilDrą udział jedno i dwumasztowce 

\\1 Wilnie obrad0wal w cią.gu d,yu 
dni z.iazd Z,v.iązku Dzienni1{aJ'zr Spor­
towych R. P. Uchv\'alono trzy rezolu­
cje w sprawach organizacyjhych oraz 
w sprawie olimpjady . Poruszono róW­
nież sprawę niesłychanego skrytyko­
wania dziennikarzy sportowych przez 

: h . prezesa P Z. B., p mec. Linkego. W 
rezultacie zebrani z:;:oliclaryzo\yali ~ię 
ze stanowiskiem, zajętem przez zarzą..l 
oddziału poznańskiego na pamiętnesl 
zebraniu. Postanowiono wyra.zić obu­
rzenie nrzeciwko podobnym wy,·t~pie· 
niom j' polecono zarzą.dowi głóWllf:>Um 
załatwić incydent w ten sposób. by pol­
skie dziennikarstwo sportowe otrzyma­
ło całkowitą satysfakcję. 

G d y n i a. (PAT). Wczoraj wyru- ł m'ugość trasy wynosi 204 mile mor- twem komandora Petelenca na międ~y-

z Gdlyn ! do Visby. chty powinny przebyć w 40 do' 50 go- na regaty do Windawy na zaproszenie 
, szyły P?!skie jachty morskie na regaty skie, 00 w normalnych wa.runkach ja-I narodowy zlot do Far<Jesung, a stamtąd 

Jachty podzielono na dwie klasy. dzin. Po ukończeniu regat iachty pOl- Łotewskiego Jachtklubu. Do Gdyni ja­
W klasie pierwszej dwumasztowców slde z Vi~by udadza się pod kierownic- chty wrócą mniejwięC€j około 12 lipca. 
znalaz~ się "Temida i~za" pod sterem ~~~~~~~~_~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
'I'y m ił"lski ego, "Temida 2" pod sterem 
Przybysze"vskiego. "Mohort" pod ste­
rem Danisze\vicza, "Korsarz" pod ste­
~em Prechitka. W skład klasy 2-giej 
Jednomasztowców weszły: "Albatros" 
pOd sterem JÓzeficza .. ,Witeź" pod ste­
re.m Laudarlskiego, "Kneź" pod sterem 
Glel'wella i "Pirat" p<Jd sterem Samu­
eIsona. 

Bieg do 
S t a r o ~ a r d. Po iednodniowym 

odlpoczynku w Gdyni i udziale w Świę­
cie m<Jrza kolarze WYfl}.szyli w dalszą 

"Biały sport" 
W niedzielę na kortach "AZS" za­

kOńczony został międzynaradowy tQr­
niej tennisowy o mistrzostwo ."Pozna­
nia", organizowany przez poznański 
"AZS". Wbrew oczekiwaniom turniej 
.i~kkolwiek licznie obesłany, atrakcyj­
me przedstawiał się licho. Brak Hebdy 
oraz nieprzybycie zawodników berliń­
skich, wreszcie odmowa startu Tło­
cZyllskiego w grze pojedyńczej i War­
mińskiego osłabiło znacznie wartość 
klasy i poziomu ostatniego turnieju. 
Za wyjątkiem bowiem nielicznych tyl­
ko młodych zawodników, reszta star­
tująeych to znana już nam prz~ciętna 
klasa polska. Nic zmienił w tem nic 
udział zawodników Eichnera i Nitsche­
~'n "'\Ar,.''''l"" ... ··,, którzy również nie­
wiele pokazali. W ostatnim dniu tur­
nieju rozegrano flOały. które przynio­
sły l1a.stępuj~~ce 'vyniki: 

W grze flo,iedyńczei 1. kI. \Vittrnann 
zwyci:;,żył Eichnera (Wrocław) 6:3, 6:3, 
6'3. (Nipmiec grał ciekawie. lecz mniej 
pewnie. aniżeli Wittmann. Vv' I'rzf' po­
iedvilczei IT ki. Maciński wY~Tal z Księ­
żorlOl-=:kim 11:6. 12:10 ser. 

W gorze pojec1yńczej paIl Neu.ma­
nÓ"'''l1a wygrała po równej walce z Gło­
wacka 7:5, 2:6. '6:3, przyczem w drugim 
secie Poznallian!,a została wyraźnie 
skl'z\'\nl7ona przez sędzieg-o p. Li;;:o\v­
skielro. co obul'zyło 'do ż\'\\'eRo publicz­
noM'. która nie oożalowała sooziemu 0-

strvel1. a r'ó\\'nież i rlowciotlvcb docin­
kÓ"'; 

Grę podwójną panów II kI. wygrała 
para Maeiński - Matuszewski, bijąc pa­
re P~wlowski - Nowak 7:5, 6;~,.!3:i. 

W gorze mieszanej zwyciężyli łatwo 
Neumanówha - Tłoczyńskj !g., bijl\<l Plj.­
rę Jaśkowiakówna - Eichńer 6:2. 6:Q. 

Turniej AZS. dał tegoroczne mi­
strzostwa m. Poznania w single'u w rę­
ce czystej knvi Żydów: Wittma.nna i 
Ne\1manównej. 

Słusznie więc na zawodach puszćzo­
no w obieg żart, iż kierownietwo AZS. 
urządzi w najbliższych dniach turniej 
pocieszenia dla tennisistów - chrześci­
... (al) 

drog-ę-. Czwarty etap prowadzil z Gdy­
ni do Starogardu Pogoda Qopisała. 
Prowadził początl\:Owo Olecki. Koło 
Wejherową upadł Kapląk, 00 w związ­
kq z poprzednio nadlerwanem ścię,gpem 
zmusit-o gO dQ wycofania się z' bi6gU. 
Po 7Cl km wycofał si~ równięż Prac~y~. 
Na &Cl klm Olecki przbija gumę, tracą.c 
dużo czasu. Przed Starog-ardem grupa 
Oleckiego myli trasę i po wyjaśnieniu 
nawrą.ea i traci czas. Ostatecznie do 
Starogarpu pierwszy na metę przybył 
Lipiński w ~zą.sle 4 ~. 44:38~, 2. Kiełba­
sa ;} g. 44:38.4, 3. Ignaczak ł g. 44:38.6, 
4. Targoński, 5. Starzyński. 6. Zieliński, 
7. Bober. W ogólnej klasyfikacji wyści­
.IW prowądzi nada Kiełbasa 22 g 03:578. 
2 Lipiński 22 g. 08:55.2, 3. Napierała 
22 g. 29:05.4. (PAT). 

Czytajcie 
'1 IlUSTRACJĘ POLSKĄ" 

Wioślarstwo 
W regatach warszawskich 

dwa zwvcięstwa odniosły osady poznań­
skie. Wyniki sa następuiace: e7\\ órki: 
i ... Wisła" 8:05.2 przed .. AZS" Wars'/:· 
Dwójld bez: T . W. Płock 9:00 przed 
.. WTW". jedynki: Tilgner IWTW) · 
8:52.8. Jedynki pań: Qrabicka IWKWl 
8:18 przed Orłowska (AZS). (;zwórJd 
bez: "WTW" 7:292 przed "T\V Płock". 
Osemki now.: ,.AZS" PoznaI'i przed .. W. 
T. W.". Czwórki pań: "WKS" - Poznań 
orzedl .. WKW" . Osemki o mistrzostwo: 
1. "Wisła", 2. ,.A. Z. S." Warszawa. (c) 

Pływanie 
w mistrzostwach okręgowych Lwowa 

w pierwszym dniu zwyciężyli: Panie" 
100 m dow.: Szczerb6wna (P) 1:27.6. 
200 m klas.: MisanównR (P) 3:49,5. 3><100 
mtr. zm.: Czarni 6:06,6. Panowie - 100 ID 
klas.: 1. Kot III IP) 1:28.6 (r. o.), 2. Kar­
czemny 1'28.8. 100 'lU wzn.: Kot II IP\ 
1:26.8. 400 m dow.: Kot II (Pl 6:284. 3X!')!) 
mtr. zm: Pogoń (Kot II i III, Bober) 4:15. 

W drugim dniu uzyskano dwa wyniki 
lepszP- od rekordów oluęgowych: 100 mtr. 
klas.: Missanówna 1 :43.4 i 200 m kla.s.: 
Kot III 3:13.1. W ogólnej punktacji zwy· 
cię:l:yła .. Pogoń" 53! p. (c.) 

W mistrzostwach Warszawy. odbytych 
w Ciechocinku. w ogólnej punUacii Z\vv­
cię:l:yla .. Legia" 939 pkt. przed .,AZS." 366 

. i .. Delfinem" 217 p. Słabą formę wykazał 
Bocheński. Wyniki były następujące: pa· 
nawie: 100 m dow.: Bocheńsld (D.) i Szrajb­
man I (L.) 1:03.6. 200 m dow.: 1) Szrajb· 
man I 2:23, 2) Bocheński 2:26. 100 mtr . 
klas.: 1) SZl'ajbman II (L.) 1 :23.8 (r. p.), 
2) Bo~uth lA.) 1:24.2. 200 m klas.: 1) 
Szraibman JI 3:02.4, 2\ Boguth 3:06.7. 100 
m wznak: Chana (L.) 1:25. 3X100 m zm.: 
1) .. Legja" 3:54 2l ,AZS." 3:55. 3) .,Delfin" 
4:11. 4X200 ID dow: 1) "Leq;a" 11:19.8. 2\ 
"AZS." 11:22. 3) .. Delfin" 11:30. Panie: 10Ci 
m dow.: Morawska (D.) 1:258. 1110 m. klas. 
1\ Chomiakówna IL.) 1 :1:1. 2) GoworkÓ\Vll'l 
(L,) 1:49. 200 m klas,: CbomiRl,ó"'!l1l .'Uf<. 
100 m wznale łvhl'fnvsl,a 1:41.2. 3X101 rr1 
zm.: 1) .. Za!>s" fi:21.4. 2) .. Legjn" ~ .• )~r,. 
4XI00 m (10W.: 1) .. Legja" 7:05.8, 2) .,.\ZS." 
7:13.4. (c.) 
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4 00 Celsjusza W cieniu! . 
,He humor IJovrawi Ci Się 

natychmiast, gay kUllisz na;­

n orIJ SZlj, 27-mg numer .,/tu­

stracji Polskiej" i zobaczysz 

Gra podwójna Pillll)\\ 1 1,1 prz\'ni(l­
sta tll1 cip.żkiei ,valce, ZWV<:ił;o,two pary 
Tloczvń:::ki Ig - Wittmann nad I~ich­
ner - Niebche (Wrocław ) 6:8. 6:4. 6:i.1 
G:3 \V polskhłj parze doskonalE' gorał 
Tłoczyt1ski, natomiast słabiej Witt­
ma·nn. Z Wl'ooła\yian lepszym 1;Iyl Eich· I 
ner. ' '\' . ( 

M:~rrt~t p':ółfinalu go- mi&szanej między parą Tł{)czYńś!<i 
Freysingerowa i Beldówski. 

Neumannówna o~['az 1 
śliczne dZIewczęfa 

. i piękne zdjęcia z całego świata. 




